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Uznanie Bułgarji. 
Lwów 15. lipca. 


Książę Ferdynand bawi wprawdzie w ką 
pielach dla poratowania nadwątlonego całoroczną 
pracą zdrowia, niemniej jednak polityka bułgar- 
ska nie spoczywa, a jeżeli nią się nie zajmają W 
samej Bułgarji, to za to większą jej poświęcają 
uwagę pewne sfery, którym nie obojętnem to 
wszystko, co się tyczy księstwa bułgarskiego. 
Donieśliśmy onegdaj w depeszy ze Stambułu, że 
sułtan preyjął w oficjalnej audjencji ministra 
bułgarskiego Naczewicza i reprezentanta dyplo- 
matycznego Vulkowicza. e tego rodzaju urzę- 
dowe przyjęcie dwóch dygnitarzy bułgarskich, 
biorących bezpośredni udział w życiu publicznem, 
wielkie musiało zrobić wrażen e w Świecie poli- 
tycznym i dyplomatycznym, to uważamy za rzecz 
zupełnie naturalną. | | P. 

Wrażenie usprawiedliwione jest przedewszy- 
stkiem wyjątkowem stanowiskiem Bałgarji. Wia- 
domo, że dotychczas nie stało się jeszcze zadość 
formie, wymaganej przez traktat berliński Ksią- 
żę Ferdynand Koburgski, wybrany przez wielkie 
sobranje księciem Bułgarji, nie jest jeszcze za- 
twierdzony przez  Portę, ani uznany przez 
mocarstwa. podpisane na traktacie berlińskim. 
Powodów, dla których stan ten dotychczas się 
utrzymał, chyba już dzisiaj rozbierać nie potrze- 
bujemy. Traktat berliński wyraża się w tej mie- 
rze dość nieszczęśliwie — domaga się bowiem 
uznania wybranego księcia przez wszystkie mo- 
carstwa traktatowe. Skoro więc jedno odmawia 
swojego uznania, wybrany książę może w o 
czach niektórych uchodzić za władcę nielegaluego, 
za uzurpatora. Rosja jest tem jednom mocar- 
stwem, które księciu Ferdynandowi odmawia u- 
znania, więc też i inne mocarstwa nie kwapią 
się ze swoją decyzją, bo wobee wspomnianej już 
stylizacji traktatu berlińskiego, książę Ferdynand 
byłby przecież panującym nielegalnym, nawet 
wtedy, gdyby go pewna część mocarstw uznała, 
a Rosja, jak dotychczas, tego uczynić nie 
chciała. n , 

"Turcja, która, jak wiadomo, dawno już stra- 
ciła ochotę decydowania w sprawach spornych i 
drażliwych nawet tych, które ją najbliżej obcho- 
dzą i w tej sprawie zachowywała się z podziwu 
godną wstrzemięźliwością i obojętnością. Nie chcąc 
się nikomu narazić, nie pragnąc przedewszystkiem 
ściągnąć na się gniewu dyplomacji nadnewskiej, 
wstrzymywała się dotychczas od objawienia opinji 
w sprawie legalności, lub nielagalności księcia 
Ferdynanda. Z natury rzeczy, jako państwo 
zwierzchnicze Bułgarji, Turcja byłaby w pier- 
wszyta rzędzie do tego powołaną, aby zatwier- 
dzić dokonany przez sobranje wybór księcia 
Ferdynanda na władcę bułgarskiego — tego Je- 
dnak nie uczyniła, bo w Petersburgu sobie tego 
nie życeono. Me + ) . 

Ż tego zachowania się wszystkich czynni- 
ków interesowanych, wytworzył się szczególnego 
rodzaju stosrnek. Wrogo usposobiona dla Buł- 
garji i księcia Ferdynanda Rosja, zerwała zupeł- 
nie stosunki dyplomatyczne ze Nofją — reszta 
mocarstw, a w szczególności te, które wchodzą 
w skład przymierza środkowo europejskiego, za- 
chowały wobec Bułgarji żyezliwą neuti alność i 
utrzymywały z nią stosunki półurzędowe. Nie- 
zdecydowana Porta chwiała się. Nie cheąe się 
narazić Petersburgowi, unikała zetknięcia się z 
dygnitarzami bułgarskimi, aby tam nad Newą 
nie wyciągano wniosków, co do zbyt życzliwego 
w Stambule dla Bułgarji usposobienia; z drugiej 
strony musiał rząd turecki po „latach dojść do 
przekonania, żo stan, jaki a panuje w But- 
garji,, przecież tam wytworzy ład i porządek, że 
on przecież jest lepszy od stanu, jąki panował 
bezpośrednio po ustąpieniu księcia Aleksandra, a 
przed wyborem księcia Ferdynanda, kiedy się 
w Sofji szastali wysłannicy carscy 1 musiał rząd 


Wa warszawskim broki. 


Szkicował 


s. Graybner. 


(Ciąg dalszy.) i i 
= nie wiem, czego ty chee3z l Czego: 
ona i Jak hrabia ma taki majątek 1 takie 
wisko, to do niej przychodzi szczęście 1 nie 
REA go wypuścić. Ona nie nie rozumie. |azWIe 
> to ja wiem, bo każdy się nazywa, majątek, 
z Banie w czwartym dziale w hypotece, ale, 
Pie ty ‘chcesz zobaczyć kochanie ? czy kocha- 
zie można wyciągać ze środka i oglądać, jak to 
cygaro? Na co się.tu namyślić, kiedy on ei tego 
H ie pokaże. 
dii — rzekł Leopold — że wy- 
owiem moje zdanie w tym względzie. Rzecz 
ost zbyt ważną; aby ją brać lekko. 
* No, słucham pana Leopolda. | 
— Zapewne ojciec słyszał, jak się skończyło 
małżeństwo panny Brodkopf. Po dwóch latach 
nieustaj4ceg0 skandalu, uzyskano rozwód. Ijsen- 
stern nie Może podołać „ długom swego zięcia, 
a córka jest najnieszczęśliwszą, bo ją mąż po 
rostu bije. Na temat takich małżeństw autoro- 
wi piszą komedje. Czy można się dziwić Alfon- 
nie, że się lęka równie smutnego losu? Ona 
M żydówką. Jeśli nawet zmieni religję. zawsze 
aa h chrześcian zwać się będzie żydówką. 
wydać za człowieka z najwyż 
Te dwa światy stanowią odrę- 
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bne żywioły, 


albo ta zgoda będzie tylko pozorną. W oby- 


dkach trudno twej córee a mojej 

amoch «Ji szzęście. Dość by nam było 
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które albo nigdy się nie zgodzą, ' 


wysokiej Porty, jeżeli mu chodziło o spokój, po- 
wziąć sympatję dla tych, którzy się do wytwo- 
rzenia w Sofji tego stanu przyczynili. Obiawem 
tej sympatji jest niezawodnie audjencja oficjalna 
panów Naczewicza i Vulkowisza, pierwszych dy- 
gnitarzy bułgarskich, którzy po ustąpieniu księ- 
cia Aleksandra byli w Ildiż-Kiosku. Zerwanie z ` 
tradycją W cezara dotychczas pilnie i ba- 
cznie nad Bosforem, musiało z natury rzeczy 
przykre wywołać wrażenie w Petersburgu. Dy- 
plomacja nadnewska krząta się też, aby rząd tu- ' 
recki pociągnąć do odpowiedzialności. Denoszą 
mianowicie, że ambasador rosyjski, p. Nelidow, I znowa popłynęły 
ma uczynić Porcie przedstawienia za powyżej j 

wspomnianą adjencję. 

Czy się wiadomość ta sprawdzi, o tem godzi 
sę wątpić. Turcja jest jeszcze państwem nieza- 
leżnem, a więc nikt nie ma prawa dyktować jej, 
jak ma postępować — zwłaszcza w obec księ- 
stwa którego jest zwierzchnikiem. Na to, aby 
tego rodzaju otrzymać odpowiedź, pan Nelidow 
zapewne narazić się nie zechce. Dypłomacja ro 
syjka, chcąc nie chcąc, będzie musiała połknąć 
pigułkę zadaną jej przez — Turcję i przypatry- 
wać się nadal ze spokojem. jak się przygotowuje 
uznanie księcia Ferdynanda w  Bałgarji 
prz z mocarstwa europejskie. Że  audjencja 
dwóch wybitnych dygnitarzy bułgarskich na 
dworze sułtańskim, może być wstępem do tego, ' 
to wątpliwości nie ulega. Wczoraj telegrafowano 
ze Stambułu, że sułtan to już uczynił. Dzisiaj 
telegrafują z Rzymu, że ma tam niebawem przy- 
być agent dyplomatyczny rządu bułgarskiego dla 
traktowania w tej sprawie. Gdyby nawet te wia- 
domości były na razie przedwczesne — to wąt- 
pliwości nie ulega, że one się rychło muszą 
sprawdzić. Kuracja tegoroczna gotowa tym ra- 
zem księciu Ferdynandowi posłużyć. . 


rjały, w których przedstawili smutne swe poło- 
żenie, jakoteż odbitki wniesionej petycji. Mimo 
okazywanej życzliwości, nie doczekała się tak 
słuszna i uczciwa sprawa korzystnego załatwie- 
nia, bo w komisji budżetowej postawiono wnio- 
sek, by nad tą petycją przejść do porządku 
' dziennego, a tylko dzięki interwencji zacnego 
j posła p. S. ITenzla, zmieniono pierwotny wnio 
sek na odstąpienie tej petycji do „uwzględnien a rzą- 
dowi. * 
Tego 


p EZ 


rodzaju załatwieniem mie œuli się 


z całej Galicji ponowne pe- 
stabilizacji, lub reformy tej instytucji. 


polskiego i do ministerstwa skarbu i przypu- 
szczając, że natrafią na tradności w uzy-kaniu 
stabilizacji, upraszali równocześnie egzekutorowie 
podatkowi o następujące reformy: (1) Zniesienie 
kontraktów słażbowych, a zaprowadzenie dekre 
tów prowizorycznych, z prawem ko zystania w 
służbie zostających. 2) Przyznanie stopnia dy- 
scyplinarnego, zastrzeżonego dla stale umieszezo- 
nych urzędników i sług państwowych. 3) Ure- 
galowanie dziennych czynności, 4) Wyjęcie ich 
z pod zarządu praktykantów i adjunktów poda- 
tkowych, a przydzielenie pod bezpośredni zarząd 
referentów podatkowych. 5) Uwolnienie od nie- 
dzielnych raportów, w razie oddalenia od miejsca 
zamieszkania. 6) Przyzaanie uniformów straży 
skarbowej (respicjentów). 7) Zezwolenie wnosze 
nia rekursów przeciw obciążeniom pracą, lub na- 
ganom i karom, do krajowej dyrekcji skarbu 
i ministerstwa skarbu, w razie niesłusznych 
zarządzeń. 
Gdy zważymy, że egzekutorow e podatkowi 
stykają się z najinteligentniejszemi sferami, a 
urzędowanie, jakie im powierzone bywa, wchodzi 
w zakres urzędników, przeto powyższa reforma 


W sprawie egzekutorów podatkowych. 


Sprawę egzekutorów podatkowych poruszali- 
śmy już niejednokrotnie w naszem pismie. 

Niemasz bo w naszej administracji państwo- 
wej instytucji bardziej upośledzonej, jak „egzeku- 
torowie podatkowi*. — Bezustanne prośby, pety- 
cje, memorjały przebrzmiewają bez echa, luv 
też bywają otoczone tak problematyczną opieką, 
że bardzo wytrwałej potrzeba walki, ażeby jaki 
taki uzyskać rezultat. 

Już od roku 1886 ubiega 4 się egzekutoro- 
wie podatkowi o lepszą dolę. Na wniesioną zbio- 
rową petycję w roku 1887 do rady państwa, a 
w roku 1890 wyłącznie przez egzekutorów po- 
datków z Galicji, odmówiło ministerstwo skarbu 
stabilizacji, zarządzając, iż w razie choroby, przy- 
znane zostaną egzekutorowi podatkowemu dwu- 


wanych. by mieli do czynienia z organami, wy- 
rossżonymi odpowiednią powagą i stanowiskiem. 
„ To też z prawdziwą przyjemnością dowiadujemy 
| się, że egzekutorowie podatkowi, niezrażeni by- 
najmniej dotychczasowem niepowodzeniem, posta- 
nowili ani na chwilę nie spuszczać z oka swej 
słusznej sprawy, lecz bezustannie zwracać się do 
rządu i podczas każdej sesji parlamentarnej wystę- 
pować z petycjami o uzyskanie stabilizacji lub 


sem wołającego na puszczy”. 


Korespondencje. 


Buda-Peszt 13. lipca. 


miesięczne, a w nadzwyczajnym wypadku trzy- i» i odpowiedzi. — % miasta. — Teatr niemiecki, — 
miesięczne pobory — zaś w razie zupełnej nie- zin. Ro dpiekejialwowskiej p ara pb ni 
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wniosek kompetentnych władz „dar z łaski“, stawa. — Zakończenie). . 
równający się poborom wożnych urzędów po- Dotychczas interpelacja Ugrona w sprawie 
datkowych, wdowom wtenczas tylko, gdy | „trójprzymierza* — nie znalazła odpowiedzi ze 


uznane zostaną za niezdolne do zarobkowania. 
W roku 1890 udawali się egzekutorowie po- 
datkowi w deputacji do posła na Sejm krajowy 
pana Teliszewskiego we Lwowie, wręczając mu 
obszerny memorjał z prośbą o podniesienie tej 
sprawy w Sejmie. Niestety, mimo najuroczyst- 
szych zapewnień, nie raczył p. Teliszewski w 
Sejmie, ani też w radzie państwa zabrać głosu! 
W obecnej sesji parlamentarnej, wydelego- 
wali egzekutorowie podatkowi z Galicji deputa- 
cję, złożoną z dwóch reprezentantów do Wiednia, 
w celu osobistego wniesienia na ręce p. Sewery- 
na Henzla, posła z większych posiadłości, pety- 
eji do rady państwa, od którego też doznali 
najszczerszego przyjęcia we Wiedniu. Równocze- 
śnie wręczyli prezesowi „Koła polskiego*, p. Ja- 
worskiemu i prezesowi „Klubu ruskiego“ p. Ro- 
mańczukowi, oraz kilku posłom obszerne memo- 


strony  ministra-prezydenta ; wyczekują jej tu z 
niecierpliwością. Co do interpelacyj tak Polony'ego 
jak Ugrona, dotyczące bądź odpowiedzi ni e- 
mieckiej króla, na przemowę kroickiej de- 
putacji w Pięciu kościołach, bądź też  przenie- 
sienia 163 pułkowników honwedów do czynnej 
służby w szeregach „armji wspólnej“ cho- 
ciaż natychmiast na pierwszą Szapary, na drugą 
Fejerwary odpowiedział, — jednak lewica, a wraz 
z nią i umiarsowana opozycja, tych odpowiedzi 
do wiadomości swojej nie przyjęły, ponieważ 
wyjaśnienia miaistrów nie uzasadniały dosta- 
tecznie słuszności przemówienia monarchy w 
niemieckim języku i konieczności przeniesienia 
tylu pułkowników węgierskiej „obrony krajowej“ 
do armji wspólnej. 

Dnia 19. b. m. wchodzi w życie na Wę- 
grzech obowiązkowe święcenie niedzieli. Z racji 


aby hrabia Ludwik cofnął propozycję. A przecież z głębszych i na tego ołowianego gościa drażli- 


Alfonsy na, „oprócz pieniędzy, nicby nie straciła | wych okolic. 
ze swoich zalet. Hrabia ten, lub książę tamten 
nie oświadcza się o rękę córki młynarza z Ki- 
jowa, a wnuczki drobnego lichwiarza z Berdy- 
czowa, gle oświadcza się 0 jej posag mój ojcze. 
Siostra moja jest bardzo rozsądną, sama te rze- 
czy Jasno pojmuje, a ja jakkolwiek nie chcę nar 
rzucać mojej rady w sprawie jej przyszłości, nie 
taję się jednak, że wolałabym ją widzieć żoną 
uczciwego żyda, bo tu, we wlasnej skórze, oboje 
unikają ryzyka, nieuniknionego w takiem mał- 
żeń twie, Jak ojciec doradza, A jeżeli koniecznie, 
to niech się dobrze obliczy i zastanowi. Czy 
mam rację mój ojcze ? 

Leopold miał duży wpływ na ojca. Jego 
rady bywały zawsze rozsądne i trafne. To też 
Reichstein liczył się z synem. I w tej chwili 
nie śmiał przy swojem obstawać, rzekł jednak: 

— Ja mam pieniądze, a pieniądze to jest 
drabina. Po drabinie idzie się na górę, a ty i 
ona chcecie iść na dół. Ale jak tak mówicie, 
no, to czekajmy, Chodźmy na obiad. 

Alfonsyna przebudziła matkę, która zasnęła. 


XII. 

Dobrze z południa, przed oknami hrabiego 
Ludwika stały dwie karety Zwieszone łby koni, 
uprząż i pojazdy. nie świeże, ani modne, to wszy: 
stko nie miało podobieństwa do błyszczących 
i szykownych ekwipaży, jakimi zwykle zajeż- 
dżano przed drzwi hrabiego, To też warszawski : 
bywalec mógłby łatwo objągnić, że to są karety | sypialni, gdzie Ludwik, ranny w pojedynku 
dwóch głośnych i wziętych w mieście lekarzy, ! z księciem Ksawerym, leżał blady, o swobodnym, 
z którymi istotnie w tej chwili rozmawia hrabia | jednak wyrazie twarzy. Chciał mówić, ale mu 
Jerzy w salonie swego przyjaciela. | wzbroniono. 

— Na pańskie pytanie, panie hrabio — mó- Operacja odbyła się zręcznie i szybko. 
wil znakomity chirurg — odpowiedź dam -i spoj- Kiedy hrabia zbudził się ze sztucznego snu, 
rzał na zegarek — za dziesięć minut. Widzi pan profesor dał mu znak, aby nie mówił i podzunął 
hrabia, łatwiej wam, seknndantom pakować kulę pod oesv kulę świeżo wviętą. 

w pistolet, jak nam wyjmować ją, zw. hrabia twardsze kości jak ołów; 


— Ale jakże prolesor ogólnie wnosi ? — na- 
legał Jı rzy. 

— Chcesz hrabia wiedzieć co? Wnoszę, że 
pojedynki to wierutne głupstwo. to fauta kłaków 
nie warto. Ot, wzywają mojej pomocy do szla- 
chcica w Kaliskie. A tam był prawdziwy poje- 
dynck. Na placu stanęła praca naprzeciw obo- 


tam nieuważnie włożył. A ja nie mogę posie 
szyć, dopóki tu nie skończę 

Profesor był znany z oryginalności Jowjal 
ny i weredyk. Dla niecierpliwych na swoje ga- 
wędy, potrafił być trochę brutalnym, ale ucho 
dziło mu to bezkarnie, jako panu życia i śmier- 
ci w danej chwili. Teraz mówił dalej: 

— Ot, co jest: nie wiem. jak tam panowie 
nabijaliście pistolety. Kula trafiła w biodro Jeżeli 
poszła po kości na dół, to pacjent za tydzeń 
może znowu pejedynek odbywać, o ile będzie 
miał ochotę; a jeżeli przez ciekawość skręciła 
w bok, korzystając, że tam miękko, to go popro 
wadzą przez dziką ulicę. Ot, co jest. Dentysta 
ząb grobi i oprawi, ale chirurg, panie hrabio, nie 
zaszyje wątroby, jeśli ją kula rozpruła. Ale są, 
widzę, felczerzy, chodźmy kolego, pan się tu zo- 
stań, panie hrabio —— dodał prof:sor. Przy war- 
stacie tylko rzemieślnik potrzebny, a przyjaciel 
zuwadza. 

I weszli lekarze w komplecie do sąsiedniej 


tycje do Koła polskiego, z prośbą o wyjcdnanie raczej przyjmował na gościnne 


reformy, dopóki głos ich nie przestanie być „gło- ` 


DLIERNIK POLSKI 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8 rano. 


' jednak egzekutorowie podatkowi zadowoleni. — : 


Wnosząe petycję do Rady państwa. Koła ` 


leży nietylko . w interesie egzekutorów podatko- ' 
wych, ale w interesie dob-a służby i opodatko: | 


! zysk, bo każdy nowo przez sektę przyjęty musi 
opłacać tyle dziesiątek (10 et.) eo miesiac, ile 


p Z 


wiazku i zgniotła ma przy młocarni rękę. którą , 
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Bure Administracji „Dziennika Polskiego”, plac Marjscki. 


| a tylko zostaje w księgach sekty zapisanym, na 


tej innowacji w życiu  eodziennem pracujących 
klas na Węgrzech, czeka ministra  Barosza 
(min'ster handlu) olbrzymia cwacja, (adres zbio- 
rowy, bankiet, pochód z pochodniami i t. d) 
urządzona przez całą młodzież handlową i świat 
przemysłowy. 

Miasto pozwoliło panu Lesserowi 


(nasz ro 


dak) na wybadowanie teatru  niemieeki>go. 
; ż 
Teatr ten będzie z całym przepychem urzą 


dzony, ma odpowiadać najnowszym wymogom 
technicznym, — konstraowany będzie z samego 
żelaza i kamienia. Słyszałem że teatr ten be 
dzie od czasu de czasu dawał przedstawienia, a 
f występy człe 
towarzystwa scen zagranicznych. Możeby perso 
nal waszego teatru lwowskiego, (mianowicie dla 
sztuk czysto ludowych) wybrał się do Peszu 
na szereg przedstawień tego rodzaju? Nie wątpię 
ani na chwilę, że 12 przedstawień — czysto na- 
rodowych przez dobre siły i w odpowiednim 
czasie 1 starannie wystawionych, olbrzymią zro- 
biłyby furorę Poddzję tę myśl do rozwagi dy- 
rekcji lwowskiej. 

Pan major i pan kapitan (umundurowani) 
„Armji zdrowia“, religijnej sekty angielskiego po- 
chodzenia, odwidzili Badapeszt, celem zbadania 
terenu, dła zorganizowania w stolicy nowej se- 
kciarni religijnej, mówiąc otwarcie, nowego 
„przybytku tałamuetwa* — jakich tutaj mamy 
dostateczną liczbę. Wspomnę tylko o „kaplicy 
babtystów* i o „nowym kościele* angielskim, 
niby „chrześcjańskim.* I w jednej i w drugiej 
pseudoświątyni — nie ma nabożeństw żadnych, 
ale są chrzty i nauki, głoszone nie przez teolo- 
gów, ani duchownych, ale przez opłacanych aż 
z Anglji, choć tu zamieszkałych, szeweów i 
stolarzy.. Jednanie co raz to nowych wyzna: 
wców, naturalnie wśród najniższych warstw spo- 
łecznych — odbywa się tu drogą rozdawania na 
ulicy kartek pobożnej treści i obiecanką 300 zł. 
w potrzebie. Następnie taki „nawrócony“, czy 
„nawrócona* bywa w kaplicy wobec setek osób, 
przy odpowiedniej, choć doprawdy bez najianiej- 
szego sensu i związku — wypowiedzianej inowie, 
przez t. z „Piidigera* — chrzczony w basenie 
wody, w którym tak mężczyznę, jak kobietę, u- 
branych w odpowiednią koszulę, zanurzają w wo- 
dzie aż po głowę. Po takiej kąpieli chór kościel- 
ny odśpiewuje zwyczainy w takich przypadkach 
chorał i na tem kończy się cała ceremonja. A 
potem? .. Potem ochrzczony idziedo domu i tylko 
tyle wie. że zrobił jakieś głupstwo — boć sekta 
nie ma nznania rządu, chrzest nie ważny, 300 zł. 
do;iero obiecanych, ale jakoś ich nie otrzymuje, 


chwalbę instytucji, co najmuiej obliczonej na wy- 


członków ma sekta, ato na rzecz niby zapomóg. | 
których nikt dotąd ze strony zarządu sekty nie | 
dostał. Władza patrzy na to wszystko spokojnie | 
jeszcze, ale już majorowi „armji zdrowia“ zabro- | 
niła dalszej agitacji, celem rozszerzenia na Wę: | 
grzech „nowej sekty. Zdrowy to zwrot ze stro- | 
ny ministra wyznań, któryby jeszcze więcej oko 
swe wytężyć powinien w stronę pseudo-świątyń— í 
a w rezultacie domów wyzysku najbiedniejszej 

klasy, obałamucanej najniepotrzebniej obiecauka- 

mi, nigdy nie spełnianemi. | 

W tych dniach odbył się tu zjazd nauczy- 
cieli gimnazjalnych i szkół ludowych, a to na 
uczczenie dwudziesto-pięcioletniego jubileuszu kra- 
jowego towarzystwa nauczycieli i profesorów. 
Podczas zjazdu odbyła się jednocześnie wystawa 
„szkolnictwa w salach redutowych, trwająca dni 
ośm. 

Na zakończenie imieniem posła He ntale 
ra Ludwika, zanoszę prośbę do tych wszystkich, 
którzy posiadają w kraju naszym. jakiebądź pa- 
miątki, odnoszące się do csasów walki o wolność 
z 48. i 49. roka na Węgrzech, ażeby zechcieli 


biodro całe a kula spłaszczona. No, zachowajmy 
się spokojnie, a będzie dobrze. „ań 

Potem dał instrukcję felczerom, zamienił 
kilka słów ze swym kolegą i wyszedł do salonu, 
gdzie go Jerzy oczekiwał. 

— (Cóż profesorze ? — zapytał. 

— A mo, zrobił każdy swoje. Książę pan 
kulę wsadził, chirurg sługa wyjął. Ot co jest. 
Byliśmy dość daleko Ale _ desperandum 
nihil. Skoro pan tu, jak widzę, wszystkiem je 
steś, to z obowiązku muszę stan chorego okre- 
ślić. Kula poszła tam, gdzie nie była potrzebna. 
Nie zbyt wprawdzie daleko, ale zvobiła duży 
rabunek. Jeżeli chory nie zachowa się jak naj- 
spokojniej, mogą przyjść pewne komplikacje, od 
których do zakażenia krwi tylko jeden krek- 


Mój kolega będzie tu nieodstępnym, A teraz 
żegnam, bo nie mam ani jednej chwili — i 
wsnnąwszy do kieszeni podane sobie przez Je- 


rzego banknoty, profesor salon opuścił 

mieście, a zwłaszcza w sferach właści- 
wych, nie mówiono o niczem, tylko o pojedynku 
księcia z Ludwikiem. Wielu utrzymywało. że 
hrabia poległ na placu i komunikowano sobie o 
dnin pogrzebu. Przyczynę faktu tłómaczono naj- 
rozmaiciej. Jedni mówili, że im poszło o dług 
karciany. inni, że o jakąś mężatkę, a inni znów, 
że o bagatą żydówkę, o którą jakoby konkuro- 
wali obydwaj. Istoty rzeczy niv znano. 

Zaraz nazajutrz po operacji. zaczęły się 
odwidziny chorego, w czem i damy brały 
udział. Ale ordynujący lekarz odp'awiał wszy- 
stkieh, tłómacząc się stanem pacjenta. Na na- 


trętne zapytania odpowiadał, że niebezpieczeń 
stwa nie ma. a potrzebny tylko zupełny 
spokój. 


Po kilku dniach, jak zwykle, mniej się już 


iateresowano wypadkiem. 


Terka od pamiętnej nocy u Boneguerella | 


uie opuszczała łóżka. Rozwinięta już u niej do 


, takowych, wniesie 


Hczba 6 i ?, w domu pana Kiselzi : we Wiedniu 
pp. Haasenstein et Vogler (Otto Maass) M. Dukes - 

Schalek; A. Oppelik; Rudolf Mosse. W Berlinie, 
Frankfurcie Kolonii: Haasenstein st Vogler i G. L. 
Daube; w Hamburgu: Karoly et Liebmann. W War- 
szawie: Reichmann 4Frendler. W Paryżu: O. Adam, 
Rue des saints Parósi 81f 


Ogłoczenia przyjmuje się za opłatą s osutów ed joednegt 


wiersza drobnym drukiem (petit) 


Prywztna Korespondencja i nekrologi 13 ct. ed wierwsza. 
Drobne ogłoszenia po 1'/, centa od wyrazu, Pomie-zkamia 


sklepy ps 1 ct. od wyrazu. 


Beklamy w rubryce Nadesłane 29 et. ed wiersza 


wzbogacić temi pamiątkami wystawę pamiątek 
z 45, i €L roku. jaką tenże poseł urządza w Bu- 
da Peszeie w salach redutowyeh d. 1. sierpnia 
b. r. Wszystkie pamiątki i okazy ra wystawe 
przeznaczone, będą otoczone całem poszanowa- 
niem i zwrócone wystawcy z podziękowaniem. 
Poseł Ilentaler. wielki przyjaciel Polaków. ma 
nadzieję, że wśród naszego narodu zrajdzie sie 
takich pamiątek pod dostatkiem i jest tago prze- 
konania, że życzliwi dla Węgrów Polacy przy 
tej sposobności nie odmówią mu swego współu- 
działu w pracy pedjętej - a okazami pomno- 
żą i tak liczne zbiory tej interesującej iście wiy- 
stawy. Adres, pod którym zapytania i zgłoszenia 
wysyłać należy, jest: Ludwik Iłentale-, poseł 
na sejm węgierski, Buda-Peszt. Theresienring 42. 
Na dziś kończę. odkładająe inne nowiny do 
lista przyszłego. Pobog. 


Regulacja rzek — a rząd centralny. 


Z powodu pamiętnej katastrofy powodziowej, 
jaka w 1884 r. *,, części Galicji, bo 53 powia 
tów nawidziła, wyrządzając gospodarstwu krajo- 
wemu szkodę. obliczoną na 135,734.000 zł. po- 
wziął Sejm długi szereg uchwał. mających na 
celu zabezpieczenie kraja w przyszłości od wy- 
lewa rzek w analogiczny sposób. jaki rząd ob- 
myślił dla prowineyj alpejskich po powodzi w 
r. 1852. Nadto wysłaną zost:ła przez nasz Sejm 
deputacja do trona z przedstawieniem potrzeb i 
zamiarów kraju, dotyczących tej klęski. Deputacja 
otrzymała przyrzeczenie pomocy państwa dla 
zabezpieczenia kraju od klęsk powodziowych, 
czemu dał rząd bezzwłocznie wyraz w przudło- 
żonym radzie państwa projekcie ustawy. przy- 
znającej 60*/, zasiłek bezzwrotny ze skarbu pań- 
stwa na przeprowadzenie regulacji 14 najgro- 
Źniejszych rzek karpackich kosztem 13 300.006 zł. 

Jakkolwiek z powodu krótkości czasu, pro- 
jekt rządowy u schyłku sesji nie doczekał się 
parlamentarnego załatwienia, to jednak prezy- 
dent ministrów oświadczył na wniesioną interpc- 
laeję, że rząd przedłożenia swego wcale nie cofa, 


PRAAOARF 


lecz zastrzega sobie wniesienie podobnego przed- " 
łożenia na najbliższej sesji: zaś cesarz, zamykając _ 


tę sesę w dniu 22. kwietnia 1550, zaznaczył w 


, mowie tronowej, że podjęra na szerszą skalę re- 


gulacja wód, szczegółnie w Tyrolu i Karyntji. 
winna być rozszerzoną na inne kraje, a miano- 
wicie będzie musiała być przedsięwziętą jak naj- 
spieszniej w tak ciężko nawidzanej licznymi wy- 
lewami Galicji, ażeby państwo i kraj ochronić 
od nieszczęść, trwale dających się uczuwać i põ- 
wstrzągny wać klęski, ciężko przygoębiające la- 
ność. 


Również przy otwarciu następnej sesji w d , 


26. września 1885 zwrócił cesarz uwagę repre- 
zentacji państwa na nieodzowność rozpoczęcia 
nagłych regulacyj rzek w kiłku krajach z po 
wodu wylewów, a w szczególności w Galicji. 
kilkakrotnie ciężko dotkniętej takiemi spustosze- 
niami, zapowiadając zarrzem, że rząd zajmuje 
się potrzebnemi badaniami i w miarę ukończenia 
do rady państwa stosowne 
przedłożenia. 

Po tych trzykrotnych przyrzeczeniach uro- 
czystych. kraj był przepełniony otuchą, że pod- 
jęta w Tyrolu i Karyntji akcja regulacyjna roz- 
szerzoną będzie na Galicję. Tymezasem projekt 
techniczny regulacji rzek, przedłożony został 
przez namiestnictwo ministerstwu rolnictwa e- 
szcze w r. 1886, a mimo, że od powodzi w r. 
188% tyle lat upłynęło, ile rząd potrzeboweł dla 
zupełnego przeprowadzenia regulacji wód w Ty- 
rolu, na którą przyznano zasiłek państwowy w 
sumie $ 382.600 zł., kraj nasz dotychczas dare- 
mnie ziszczenia zapowiedzi mów tronowych i 
przyrzeczenia p. prezydenta ministrów 
ezekuje ! 


F JĘ. | 
Gdy zas nadto nadeszła decyzja minister- ; 


Wy- . 


pewnego stopnia piersiowa choroba. przy najgor- | 


szych warunkach, niespanych nocach i bezustan- 


nem, a tak zwyczajnem wówczas pijaństwie, prze- ` 


szła teraz w galopnjące suchoty. Ostatecznie | 


przyczyniła się do tego szklanka Curaçao. 


Książę Ksawery opuścił ją, a o następcy nie ` 


było mowy. Nie brakło w Warszawie adoratorów. 
gotowych do znakomitych ofiar za wdzięki pię- 
knej Kamelji. Ale dziś, wobce wiadomej wer ji 
o jej chorobie. wszyscy ją zapomnieli. 

Jak inne jej podobne, Terka nie oszczę- 
dzała pieniędzy. Nie wielkie zasoby pochłonęła 
choroba, potem jakiś czas ratowały biżaterje, 
wreszcie kosztowniejsze meble i cacka. Nakoniec 
wyczerpało się wszystko. Rachunki usłużnych 
w swoim czasie modniarek, dzis pociągnęły za 
sobą sądowe egzekucje. A gdzie jeduemi drzwia- 
mi komornik wchodzi do domu ztamtąd zaraz 
EE wynoszą się resztki spokoju i dobro- 

tu. 
4 W pierwszych dniach kwietnia, Terka była 
zrujnowaną i jakby w porę — umierającą. 

Na Pańskiej ulicy życie płynęło ciebo i na 
pozór bez zmiany. Anna wstawała rano, krzątała 
się około swego malatkiego gospodarstwa. a ra 
stępnie zasiadała do ulubionej maszyny. 

Habiński, w nie yczerpazej  troskliwości 
o sieroty, wyrobił na jednej z kensyj bezpłatne 
miejsce dla Józi, do której też codziennie cho- 
dziła. Wiedział on o pojedynka i jego skutkach. 
Zaniepokojony swojego czasu długiem milesegiem 
dobroczyńcy, wybrał się na miejsce, aky dostać 
języka. Lokaj, domyślając się tajemgić swojego 
pana, nietylko nie odprawił go odedrswi, ale we 
wszystko, co się stało, dokładnie wtajemnicaył, a 
w kilka dni potem sam przyniósł od hrab ego 
kopertę, którą ostrożnie Hubińskiema wręczył 

A tak i Anna wiedziała, co się dzieje z Lu. 
dzika (liag dalszy watąpi,) 
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stwa rolnictwa, —wydana w sprawie regulacji rzeki 
Łomnicy, dla której proponowany w pierwotnym 
projekcie rządowym 60*,, zasiłek ze skarbu pań- 
stwa obeciie miałby być zredukowanym do 40"/, 
i w dodatku opłaconym z państwowego funduszu 


meljoracyjnego, przez co cała podstawa zamie- . 


rzonej akcji regulacyjnej 
powstało w kraja i w łonie Sejmu w czasie osta- 
toiej sesji zaniepokojenie, któremu komisja go- 
spodarstwa krajowego dała wyraz w swem spra- 
wozdaniu, zaś Se,m uchwalił rezolucję do rząda, 
aby w myśl uchwały se mowej z dnia 17. pa- 
ździernika 1884 przystąpił bezzwłocznie do wy- 
konania systematycznej regulacji rzek karpa- 
ckich i zgodnie z przedłożeniem swem, wniesio- 
nem w 1885 r. do rady państwa. wyjednał w 
drodze konstytucyjnej 60"/, zasiłek państwowy 
na te regulacje. y > 

Na rezoulucję sejmową w sprawie regulacji 
rzek karpackich nie otrzymał Wydział krajowy 
dotychczas decyzji rządu, natomiast z później- 
szych rozporządzeń ministerstwa ro!nictwa przy- 
szedł Wydział krajowy do przekonania, że mi 
nisterstwo to w dalszych dwóch specjalnych wy- 
padkach, dotyczących regulacji Biały i górnego 
Dniestru. opuszcza znowu stanowisko, zajęte przez 
rząd w r. 1585 w sprawie regulacji rzek kar- 
packich, a natomiast z wielką szkodą dla kraju 
zamierza całą akcję regulacyjną wtłoczyć w 
szczapłe ramy państwowego funduszu meljora 
cyjnego, przeznaczonego o lnośną ustawą państwo- 
wą dla zupełnie innej kategorji robót nieljora 
cyjnych, redukując w dodatku pierwotnie przy- 
rzeczony i radzie państwa proponowany zasiłek 
60*/, ze skarbu państwa na 30"/,, względnie zaś 
na 50*j, o ile chodzi o wykonanie robót gór- 
skich. 

Gdyby nawet reprezentacja kraju zgodziła 
się na przeprowadzenie regulacji rzek karpackich 
w ramach państwowej ustawy meljoracyjnej, z 
wielkim nsaczerbkiem dla interesów kraju, to i 
tak regulacja rzek karpackich w Galicji nie do- 
czekałaby się wykonania. Regulacja ta obejmuje 
bowiem następujące rzeki: 

a) dopływy Wisły: 1. Soła, 2. Skawa, 3. Ra- 
ba, 4, Dunajec. 5 Poprad, 6. Biała, 7. Wisłoka, 
8. Wisłok, Y9. San; 

b) w dorzeczu Dniestru: 9. górny Dniestr 
od Rozwadowa do Żurawna, 10. Stryj. 11. Swi- 
ca. 12. Łomnica, 13. Bystrzyca sołotwińska, 14. 
Bystrzyca nadworniańska ; 

c) wreszcie dwie rzeki karpackie na wscho- 
dnich kresach kraju, które już rząd częściowo 
reguluje na, terytorjaum Bukowiny, a których regu- 
lacja po powodzi w r. 1889 stała się nieodzowną, 
mianowicie: 15. Prat z dopływem, 16. Cze- 
remośz 

Projekt rządowy oblicza koszta regulacji 13 
rzek karpackich (z wyłączeniem granicznej Wisły ), 
okrągło na 16,590 000 zł., czyli koszta regulacji je- 
dnej rzeki karpackiej przeciętnie na 1,276.000 
zł. ogólny zatem koszt regulacji wyszczególnio- 
nych rzek 16 wynosiłby 20,416.000 zł., z czego 
w myśl postanowienia ustepu 1 $. 6 państw. asta- 
wy meljoracyjnei, ze względu na wchodzące tu 
w grę roboty górskie, przypadłoby na pań- 
stwowy fundusz meljoracyjny 5U'/,, czyli sama 
10,208.000 zł. 

Dzisiejsza dotacja państwowego funduszu me- 
ljoracyjnego (500.000 zł ) wystarczy zaledwie na 
wykonanie rozopoczętych robót meljoracyjnych oko- 
łu uporządkowania całego systemu wód nisin- 
nych na Powiślu « obwałowania zostających pod 
wyłączną pieczą państwa przestrzeni Wisły i 
jej dopływów : dalej osuszenie bagien w dorzecza 
Bugu i Styra, nporządkowanie pć!nocnych do- 
pływów Dniestru, wreszcie na tyle ważną dla 
kraju meljorację bagien naddniestrzańskich. O pod 
jęcia satem regulacji rzek karpackich, przy po- 
mocy pańs'wowego funduszu meljoracyjnego, mo- 
głaby być w ogóle tylko wówczas mowa, gdyby 
dotacja tego fandussa została podwyższoną. W ra- 
sie podwojenia dotacji rocznej tego fundaszu. 
oraz wyznaczenie ztego funduszu rocznej kwoty 
130 000 ał. na regulację rzek karpackich, przy 
260), udziale Galicji w tym funduszu, potrze 
bnymby był przeciąg czasu 78 lat dla wykona- 
nia regulacji rzek karpackich, a przy podwyż- 
szeniu dotacji fęnduszu meljoracyjnego o 250.000 
uł, co jest — zdaniem Wydziału krajowego — 
prawdopodobnie;szem, ze względu na anteceden- 
cie państwowej administracji rolnictwa, termin 
wykończenia regulacji tych rzek przedłążyłby 
się o dalszych 78 latr i dosięgnąłby połowy 21 
wieka. t. j. roku 2047. 

Następnie podniósł Wydział krajowy, że je- 
żeli po powodzi w r 1882 w prowinncjach al 
pe.sk ch uznał rząd za potrzebne, przyczynić się 
anacanymi zasiłkami ze skarbu państwa do regu- 
lacji Drawy, Adygi i w ogóle całego systemu 
rzek i potoków w południowym Tyrolu. które 
to zssiłki przedstawiają 60 i wyżej 60'/, sum 
kosztorys'wych, a w dodatku regulacje te w jek 
najkrótszych terminach przeprowadził, to już sa 
me względy słuszności wymagałyby równego 
traktowania ludniejszych i wdznaczających się 
większą siłą podstkową i zdolnością produkcji 


prowincyj północnych, do których zalicza się 
Galicja. | 
Ža takiem traktowaniem naszego kraja 


p'zemawiają — zdaniem Wydzirłu krajowego — 
następujące powody : 

a) Okoliczność, że na przestrzeniach wy- 
mienionych rzek karpackie h. których regulacja 
jest zamierzoną, od dawna spław się odbywa, 
w skutek czego ministerstwo spraw wewnętrznych 
na pod tawie uchwał sejmowych, sprawę regu- 
lacji tych rzek przed powodzią w roku 1684 
brało już pod rozwagę, — że zatem w myśl $. 
4. najw. postanowienia z dnia 30. października 
1830 znacane przestrzenie tych rzek powinnyby 


być uregalowane wyłącznie kosztem skarbu 
państwa. są à 
b) Trudność pociągnięcia adjacentów do 


uiszczenia znaczniejszych datków konkurencyj 
nyc", które na podstawie państwowej ustawy 
melioracyjnej musiałyby być wyższe, a tem sa- 
om zbytecznie obciążyć strony interesowane. 
c) Układ geologiczny Karpat, które skła- 
dają mę przeważnie z trzeciorzę.luego piaskowca, 
dostarczającego wszystkim dopływom Wisły i 
Dniestrn, oraz Pruto, ogromnych ilości żwiu 1 
rumowiska. podczas gdy formacja Alp przedsta- 
wia na większych obszarach skały kry- 
staliczne, stawiające większy cpór działaniu 
wody i atmonferyliów. z czego okazuje się, iż 
wskodliwość gó skich potoków i rzek w Karpa- 
tach jest przynajmniej: tak wielką, jak w 


Alpach. 

Po) Dawniej uhroniły Galle od nadźwy* 
ozajttych kutnetrof powodtiowych dziewicze lasy 
karpackie. które tależały du dóbr kotontych, 
kió.e jednak w czasach przedkinetytucyjnych 


została zaniechaną — ` 


(po znacznem wytrzebieniu 
; samę około 


gów zostały po bajecznie niskich cenach, bo po 
cenie 17/,, zł. m. k. za morg (Czarny Duna- 
jec) do 5*/, zł. m. k. (Zakopane) sprzedane, a 
nas'ępnie przez ekspioatatorów zdewastowane. 
Jak wielką z tego kraj i państwo poniosło szko- 
dę, dowodzi obecnie takt, że dobra Nadwórna z 
obszarem 140 047 morgów lasów sprzedane za 
sumę 500.000 zł, m. k., ministerstwo rolnictwa, 
lasów, odkupuje za 
2,000.000 zł. Jıżeli więc admini 
stracja państwowa rolnictwa przez to przyczy- 
niła się do zwiększenia w kraju klęsk powo- 
dziowych, to jaż z tego samego tytułu kraj 
słusznie podnieść może pretensję do naprawie- 
nia pogorszonych stosanków wodnych i klima- 
tycznych przez udzielenie takiej samej pomocy, 
jak to miało miejsce w prowincjach alpej- 


| skich. 


Í 


e) Galicja, jako kraj wyłącznie rolniczy, 
gdzie przemysł fabryczny wcale nie istnieje a 
znikający przemysł domowy dopiero ofiarność 
kraja budzi na powrót do życia, jest z natary 
rzeczy mniej odporną na klęski elementarne, a- 
niżeli inne prowincje państwa i dlatego doraźna 
pomoc, udzielana po każdorazowej klęsce, tak dła- 
go będzie bezowocną, dopóki przyczyny tych 
klęsk nie będą usunięte i podobnie, jak w kra- 
jach alpejskich, państwo nie udzieli wydatnej po- 
mocy na systematyczną rągulację rzek górskich. 

Następnie wykazuje Wydział krajowy, co na 
tem polu zdziałały inne ościenne państwa. I tak: 
pruska administracja w ciągu czasu od roku 
185889 — 1889,90, wydała na regulację wód 
ogółem 183,133. 000 marek. Również Węgry po- 
święcają sprawom budowli wodnych wiele uwagi, 
przeznaczając corocznie na ten cel sumę około 
trzech miljonów. 

Rosja zainicjowała i przeprowadziła w nie- 
dalekiem sąsiedztwie Galicji od r. 1874 osuszenie 
4,000.000 morgów bagien Poleskich, kosztem 120 
miljonów rubh. 

W Abostrji, na podstawie ustaw finansowych, 
wynosiły wydatki na budowle wodne w etacie 
ministerstwa spraw wewnętrznych, w latach 
1881 — 1890 przeciętnie rocznie 2,564 900 zł. 
Wydział krajowy podniósł, że jeśli w naszej po- 
łowie monarchji, gdzie z powodu dwóch wielkich 
pasm gór, Alp i Karpat, stosunki wodne są bar- 
dzo niepomyślae, a klęski powodziowe prawie 
co rok się powtarzają, ten dział administracji 
państwowej, od którego zależy powodzenie naj- 
ważniejszej gałęzi produkcji, t j. rolnictwa, do- 
tychczas tak bardzo był zaniedbanym, to wy- 
tłumaczenia tego objawu szukać należy jedynie 
w dotychczasowych walkach stronniczych i naro 
dowościowych, które nie pozwoliły rządowi zao- 
piekować się należycie temi sprawami, jakby te- 
go interesa wszystkich krajów wymagały. 

Wydział krajowy nie wątpi, że rząd pomnąc 
na enuncjacje, zawarte w najwyższych mowach 
tronowych, uzna obecną chwilę za odpowiednią 
do ponowienia swego przedłożenia w sprawie re- 
gulacji galic. rzek karpackich, tem bardziej, +e 
między innemi sprzyja temu przedłożeniu przy- 
wrócenie równowagi w gospodarce państwowej, 
do czego tak reprezentacja nasza w radzie pań- 
stwa, jak i tutejsza ludność opodatkowana nie 
mało się przyczyniła. 

Wydział krajowy upraszał namiestnictwo o 
przedstawienie i poparcie memorjała u p. prezy- 
denta ministrów, który tak życzliwie zajął się 
sprawą regulacji rzek gwlicyjskich po powodzi w 
r. 1854 i wyjednanie ze skarbu państwa 607%, 
zasiłku na regulację rzek karpackich w miarę 
uchwalonych przez Sejm odnośnych projektów do 
ustaw; wyjednauie sankcji dla u hwalonych 
ustaw o regulacji rzeki Biały wraz z obwałowa- 
niem prawego brzegu Danajca, tudzież zabudo- 
wanie potoków górskich w dorzeczu Łomnicy; 
przyspieszenie regulacji Dniestru między Zura- 
wnem a Rozwadowem przy pomocy 60"/, zasiłku 
państwowego. 


Równocześnie przesłał Wydział krajowy od- . 


pisy tych memorjałów prezesowi Koła polskiego, 
p. Jaworskiemu i ministrowi Zaleskiemu 
z prośbą o poparcie. 


Z krajowych zdroj »wisk. 
Rymanów 12. lipen. 
z dołu błota, więc 
jest ochota, a Że rzecz to będzie nowa — piszę 
rymem z Rymanowa. Wiersz mój będzie, jak z 
karmelka — ale w tem zaleta wielka, że choć formą 
z CzęstocLowy, rymy prawdy zabrzmią słowy. Chyba 
czasem, gdy konieeznie przyjdzie łatać rym spłowiały, 
użyję słowa „serdecznie“, lub też napiszę „wspa- 
niały!$ Sądzę bowiem, że o swujem tak się zawsze 
pisać godzi, choć się sypnie pochwał rojem, toć to 
przecie — nie zaszkodzi. Więc na czele mego listu, 
szię wiadomość, co się zowie: w czasie deszczu, 
wiatru świstu, mieliśmy bal w Rymanowie. Bal był 
wielki i wspaniały, kurhaus jasno oświetlony, Jśnił od 
pięknych twarzy cały — były freski — i ogony! 
W prawdzie, powiem wam w sekiecie, pierwszym nikt 
być mie chciał w Sali — zamiast stanąć przy ko- 
biecie, każdy piwo sjijał w cali. Ale wreszcie pan 
Jau hrabia, co na sali gospodarzył, tak się dziarsko 
umiał zwinąć, że trzydzieści par skojarzył; z pomocą 
wu pospieszyli razem Dukiet i Krzyszkowski, esku- 
lapi nasi mili, których czci lud rymanowski. Gdy już 
pękły pierwsze lody, gdy się ozwał mazur cięty, spie- 
szył stary, spieszył młody, każdy tańczył, jak najęty. 
Ale wszystkim kióż dogodzi?! Eskulapi nasi mili, co 
do tańca r przód naglili — krzyczą: „nadwiar w tańcu 
szkodzi!* Mówią, trzeba tańczyć w „miarę“, a być 
może, mają rację, więć porywam moją parę (n. b. 
żonę) i z nią spieszę na kolację. Tu Muszyński ber- 
łem włada i korzysta z tej podniety, toż ofiarą 
wszystko pada: mięso, szampan i sorbety. Tak się 
odbył bal „wspaniały“ — bawilismy się „serdecznie”, 
s koda, Że ozas był zbyi mały, szkoda, że nie tań- 
czym wiecznie. (Gdy ktoś rzeknie, że zu wiele 
pochwaliłem i z przesadą, to mu dobrą służę radą: 
niech przyjedzie tu w niedzielę. Albo lepiej niech 
przyjedzie choćby na tygodnie całe, pewno tu się nie 
zawiedzie, Jesli tma jretensje małe. Bo Rymanów 
Nasz uroczy, CO W Sanockiej leży ziemi, wnet mu 
duszę, serce, oczy, OCZaruje wdzięki swemi. Jest on, 


Z góry deszcze 


juk _ dzewoja wiejska z bez bryl-ntów, nerwów, 
strojów, za ubranie jej wystarczy garstka iuuków 
i pewojów. Za gra icą zblezowani, niech ominą ką- 


tek cichy, boć z meh każdy zaraz zgani nasz Ryma- 
nów, Że jest lichy, Lecz kto kocha swoje strony, 
borów naszych szmer rozumie, złote pól swych wielbi 
plony i na skromnem przęstać umie, kto popr. wić 
chue swe zdigwie, począć — praój WyGZerpany, 
tea m pownościj 4 uumi powie 
dacan$ | 
W koło góry tk fielons, 

tich giną, a dyliuą — dziś spienione — wartkie fale 


praes rząd w zudcznym obszëráe 854.770 mezi aže plytąj fale tcezy „botyk 6zurny*, cb kaprysy 
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Lwowie, ul. Halicka I. 13, 


w warta se ' un I vitrino 
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że Rymanów jest , dat adwokacki w Cieszynie, redem z @dowa w Qa- 


| dojrzałości. 
Swiadectwo dojrzałości 4 odznaczeniem otrzy- 
mały: Janina Baranowska, Marja Chmielewska, 


DZIENNIK POLSKI z dniu iô Lipca 1891 r. 


mieć swe raczy, zwykle cichy, mały marny, burzy 
się, gdy góra płacze | 

A na bz:zegach Tytus stoi, obok Klaudja, Cele- 
styna, których „wodnik* się nie boi — unika amator 
wina; bo choć Rieger, Wein, Cassina wielkie kładą 
w nie nadzieje — węgierskiego puhar wina, wolę moi 
dobrodzieje. Lecz to wszystko — powiem skrycie Klau- 
dji czcić mi nie przeszkadza, dzieciom bowiem wraca 

też odmładza. | 


życie, a i starszych 
Celestyną, dobrych skutków nie poskąpi, ale czyż 
kieliszek wina jakiś brom i jod zastąpi? | 

A uroda zdroju taka: najpierw jest dom, zwany 
„Paka“. Tu króluje Radzikowski, nasz dyrektor ry- 
manowski,tu zgromadza doktor Dukiet, swych pacjen- | 
tek piękny bukiet i — niech nie drgnie twa powieka, 
tu jest — poczta i apteka. Obok „Paki* cicha, mała, 
jest kaplica prosta z drzewa, tu kolonja chodzi cała 
i „ktoś“ czasem ślicznie śpiewa. Dalej znowu w dłu- | 
gim rzędzie, są łazienki trojga klasy, tu kąpiących 
chodzą masy, doktorskie niosąc orędzie. Dalej widać 
znów dom inny — to jest „kurłaus*, dom go- | 
ścinny — i tu mamy, ciocie, dzieci, wszystko idzie, 
spieszy, leci, bo tu drugi rymanowski, rządzi doktor « 
p. Krzyszkowski. Lecz nie koniec jeszcze na tem, bo 
jesienią, wiosną, latem, pięknych domów tu nie bra- 
knie -— każdy znajdzie, czego łaknie! Ten dom z 
wieżą to Zontaka, (jest piękniejszy, niźli „Paka*), , 
dalej „Zofia“, eo od pana, „dukietówką* także zwana ; ` 
tam znów godło „Opatrzności*, dom Sliwińskiej pełen 
gości, szara wila Smereckiegu i hotel „Orła białego*. 
Znów dom Śliwki i Preyznera — i zamknięta domów 
masa, gdy wymienię ku końcowi, nowy + gruntu dom , 
Białasa. Przybywajcie państwo tedy i niech się niki 
z was nie boi, pomieścimy się od biedy — z górą 
dwieście jest pokoi! Lecz się spieazcie do niedzieli, 
bo romieszkań jest mie wiele! 

Kto w wycieczkach się lubujas, zbywać na nich 
mu nie będzie, bo choć piękno się znajduje tu na 
każdym kroku — wszędzie, przecież czasem dla od- 
miany, warto pójść do Iwonicza, gdzie i przemysł 
jest nafciarzy i „Bełrotka* malownicza. Krosno, Dukla 
i Korezyna, również bliskie Rymanowa, Odrzykoniu 
też ruina, która legend tyle chowa .. 

Znajdziesz bracie tu drużynę. znajdziesz Wołyń, 
Ukrainę i Poznańskie znajdziesz bracie i Królestwo w 
każdej chacie. Więe chociaż się czujesz zdrowy — 
gdy pszenicę zbierzesz z łanów, kupuj bilet kolejowy 
i krzycz głośno — „Zdrój Rymanów“... 

Nie malkontent 


Tylko Tytus z 


KRONIKA. | 


Wiad..mośc: osobiste Dr. Żegota Krówczyń- 
ski wyjechał do Zakopanego. 

Nekrologja. Ludwika z Bisp ngów hr. My ciel- 
ska zmarła d 12. bm. w dobrach swych, Zimne 
Wody w Ks. Poznańskiem w wieku lat 75. Sp. Lu- 
dwika Mycielska była po matce swej siostrzenicą 
dzielnego jenerała Kickiego, który padł śmiercią wa- 
lecznych w bitwie pod Ostrołęką w r. 1831. Sama 
była zacną córką, żuną, matką i obywatelką- Polką. — 
Stanisław Kwaśnicki zmaił we Lwowie w 40 r. 
życia. — Adolf Brodziński, nauczyciel ladowy w 
Sokalu, zmarł d. 8. bin. 

Kalendarz. Czwartek (16.): N. M. P. Szkapl. 
Wschód słońca o godzinie 4, minut 22, zachód o 
godzinie 7. minut 46. 

Kalend. myśliwski. Wolno połować na 
kozły (rogacze), ptactwo wodne w ogólności, wszelkie 
ptactwo bł.tne i jelenie. 

Konkurs. Prezydjum  namiestnietwa  rozpisało 
z terminem do końca lipca br. konkurs na posadę 
praktykanta kone: ptowego z rocznem adjutum w kwo- 
cie 500 zł. 

Egzamina dojrzałości odbywały się w żeńskiem 
seminarjum nauczycielskiem we Lwowie od dnia 2. 
do 18. lipca włącznie, pod przewodnictwem członka 
rady szkolnej krajowej, ks. dra R.dolfa Lewickiego. 
Do egzaminu przystąpiło 48 uczennic zakłada a 25 
eksternistek. Z uczennic zakładu otrzymało 30 świa- 
dectwo dojrzałości z odznaczeniem, a 18 świadectwo 


-e kn 


Ludwika Dawidowska, Anna Dolińska, Ludwika Gliń- 
ska, Józefa Gołogórska, Irma  Kerekjarto, Marja 
Krzyżanowska, Wiktorja Kuhnówna, Stefanja  Łado- 
siówna, Marja Łueykówna  Włodzimira Łucykówna, 
Konstancja Malicka, Zofja Matja Medyńska, Teodora 
Oleszkiewiczówna, Anna Opalińska, Adela Rappapor 
tówna, Emilja Raschek, Barbara Rąpówna, Jadwiga 
Sysiada, Ewa S-hneck, Filomena Stankiewiczówna, | 
Karolina Szczotkówna, Jadwiga Szezurkowska, Adol- `. 
fina Schwarcówna, Paulina Szmarówna, Matylda Bro- | 
nisława Wausylewiczówna, Aleksandra Zacharska, Z fja ' 
Leonja Zawadzka i Zofja Zimmerówna. 

Świadectwo dojrzałości otrzymały : Kazimira Bo- 
recka, Julja Bukaczewska, Wanda Jakobówna, Broni- 
sława Kiernicka, Miebalina Koneowiczówna, Eugenja 
Kozińska, Antonina Kubikówna, Helena Kułakowska, 
Wsnda Kułakowska, Bronisława Lisvwska, S-eindel 
Lówówna Zofia Łuczakowska, Michalina Mikłasiewi- 
czówna, Helena Rakowiecka, Henryka Switalska, Eu- 
genja Wałaszkiewiczówna i Melania Żmurkówna. 

Z eksternistek otrzymało świadectwo dojrzałości 
11, a mianowicie: Marja Braunseisówna, Helena Do- 
miezkówna, Marja Dwernieka, Marja Gregorowiczówna, | 
Ewelina Hajekowa, Jastyna Lewakowska, Olga Łucy- 
kówna, Józefa Sołtysówna, Bronisława Szamotówna, 
Stefanja Walewska, Zofja Woszyńska. A 

Jedna eksternistka nie zyłosiła się do egzaminu 
ustnego; 4 odstąpiły w ciągu egzaminu ustnego; 
7 pozwolono zdawać powtórny egzamin z pejedynczych 
przedmiotów, a 2 reprobowano na rok. 

Język wykładowy polski i ruski przyznano 28 
uczeunicom zakładu i jednej ebsternistce, język Wy- 
kładowy tylko polski — 20  uczennicom zakładu a 
10 eksternistkom. Prócz tego przyznano 46 uczenni- 
com zakładu uzdolnienie do kierownictwa ogródka 
Freblowskiego, a wszystkim, które złożyły pomyślnie 
egzamin dojrzałości, uzdolnienie na nauczycielki robót | 
ręcznych kobiecych w szkołach ludowych pospolitych 
i wydziatowych, 

Czy to prawda? W swoim czasie zamieściliśmy 
w kronive naszego pisma doniesienie, że reprezentacja 
miejska w Kołomyi, celem pomieszczenia szkoły wy- 
działowej żeńskiej, wynajęła dom, dotknięty grzybem. 
Wiadomość powyższą, jakto już sam tytuł notatki 
owej wskazywał, zakwestjonowaliśmy, żali jest pra- 
wdziwą. Otóż okazuje się, że to zakwestjonowanie nie 
było pozbawione racji, bo, jak donosi nam burmistrz 
miasta Kołomyi, p. Zulauf w mowie będący budynek 
kilkakrotnie oglądany był komisyjnie, tak przez or- 
gana dotyczące ze strony władz szkolnych, jakoteż ze | 
strony magistratu i w końcu przez komisję sanitarno- | 
budowuiczą za odpowiedni celowi uznany został. i 

Promocje. P: Jędrzej Kusionowics, Kandy» 


licji, otrsymał dnia 14. bm. na Jagiellońskiem uni- 


że szmaragdy prźy  wersytecie stopień doktora pfaw. 


Komitet towarzyskiej wycioczk: do Pragi prosi 
nas o twiadomienie szerszej publiczności; która z de* 


a e e i 0 


| z Kałusza; 


, Hupka z córką, z Brouiszowa; 


p i zapisał się jako 
, mieckiej. Księstwu towarzyszył syn Hesryka XI. księ- 


. przybyć mają i już się zjeżdżają powoli — czytamy 


, siedzenia 


| snej i jej stanowiska w systemie wiedzy. 


| nowej ustawy o opieóe nad niepełnoletninii. 


zamkniętą. Między innemi zapisały się dotąd następu- 
jące osoby: Państwo Al Skrzyńscy z córką, z Gra- 
bia; baronowstwo Konopkowie z Biskupie; pp. Tyt. 
Meyznerowie z panną Padlewską, z Wieruszyc; mar- 
szałkowa Meyznerowa z eórkab.i, z Ubrzezia; pp. Jó- 
zelowie Rogoszowie z kuzynkami, ze Zborówka; hra- 
bina Władysława Russocka z córką, z Rusi; pan 
Szwantowski z Kobierzyna; pp. Janowie Rogoszowie 
z eórkami, z Rusi; pp. Stauisławowie Wiszniewscy, 
Nartowscy, Czernecey, Wilezyńscy z Rusi; dr. Wurst 
dr. C. Glinicki z Glinian; mecenas Ru- 
czka z rodziną, z Jarosławia ; dr. Lic z żoną, z Brzo- 
zowa ; mecenas Sterkow.cz z Nowego Sącza; p. Wł 
p. Leopold Dietel z 
Włodzimierz Towarnicki z Rusi; 


Rzuchowie; pan 


| państwo Korybut Daszkiewiczowie z rodziną i p. L. 
| Skórzewski z Wielkopolski; dr Święcieki z rodziną, 


z Poznania; dr. Kutzner z Ostrowa; pp. Janowie Pie- 
niążkowie, z Łososiny; pani [. Ubyszowa z Rusi 
itd. Z Krakowa jadą: Prof. Czesław Pieniążek z cór- 
kami; inżynier Siebauer z córką; dyrektor Niedział- 
kowski Janusz; mecenasi: Guńkiewicz i Ławrowski: 
państwo Bandrowscy i Tomkiewiczowie; pp. Malesze- 
wscy, Slaski, br. Mycielski, dr. St. Skrzyński i w. i. 
Młodzieży i tych, którzy o to prosili, komitet nie 
wymienia, tak samo rodzin, przyjeżdżających dla wy- 
cieczki z Królestwa. Zamówienia spóźnione należy wy- 
sełać telegraficznie: „Komitet wycieczki do Pragi, 
Kraków, Grodzka 29, II. piętro". 

Goście niemieccy w Krakowie. Książę Bernard 
Sasko-Meiningeński, najstars y syn księcia Jerzego II, 
wraz z żoną, księżną Charloitą, siostrą cesarza Wil- 
helma II, przybył do Krakowa wieczorem w niedzielę 
pociągiem pospiesznym kolei Północnej i zamieszkał 
w Grand-hotelu Książę zachowywał ś'sisłe incognito 
p. von Berger, oficer armji nie 


cyzją lubi zwlekać do ostatniej chwili, że w piątek 
dnia 19. bm. lista uczestników będzie - 


cia Pszczyny, Konrad hr. Hochberg, oraz hr. Berger, 
rotmistrz gwardji i przyboczny adjutant księcia. Go- 
ście ei zwidzili w poniedziałek kościół N. P Marji, 
Wawel, Groby królewskie, muzeum ks. Czartoryskich, 
mnzeum nar dowe i bibljotekę Jagiellońską. Księstwo 
mieli zamiar zwidzić Wieliczkę, lecz słota skróciła 
ich pobyt w Krakowie. Dnia 13. bm. wieczorem wy- 
jechali do Wiednia. 

Na przyjęcie gości. którzy tak licznie do Kra- 
kowa na VI. zjazd lekarzy i przyrodników polskich 


w Czasie — rozpoczęto robić przygotowauia w gi- 
mnazjum św. Anny. Zielenią przybiano wewnątrz 
gmach cały, a słupy arkad I. piętra opleciono gu- 
stownie festonami. W amfiteatrze, gdzie pełne po- 
odbywać się będą, rozpoczęto dekorację. 
W innych salach krzątają się żywo około przygo” 
towań do wystawy, połączonej ze zjazdem. Nade- 
słane z różnych stron przedmioty na wystawę bywają 
już ustawiane na stołach lub umieszczane w artysty- 
eznie wykonanych szafkach. Bogaty materjał »ajmie 
11 sal, w 12 będzie bufet, w 13 biuro wystawy. 
Wystawa rozpoczyna się w parterze gma: hu od strony 
św. Anny. Tu reprezentowane są zdrojowiska kra- 
jowe prawie w komplecie, jak jeszcze na żadnej po- 
dobnej wystawie nie były. W najbliższej sali są po- 
mieeżczone w liczbie 1500 dzieła lekarskie i przyro- 
dnicze, wyszłe z pod prasy w ostatniem dziesięcio- 
leciu. Następna sala obejw uje preparaty i okazy z 
zoologji, botaniki, mineralogji i geologji; dalsza szpi- 
tale św. Ludwika, Łazarza, dom zdrowia dr. Gwia- 
zdomorskiego, gabinet elektroterapeutyczny dr. Pio- 
trowskiego. W osobnej sali pom eszczone będą urzą- 
dzenia sanitarne gminy miasta Krakowa; obok nich 
wyroby pp: Markusa i Staszczyka, dostawców dla 
kliniki prof dr. Rydygiera i oddziału prof. dr. Oba- 
lińskiego. Na I. piętrze w dużej narożnej sali od plan- 
tacyj zebrane są pokarmy i napoje zdrowotne; w diu- 
giej sali instrumenta chirurgiczne w doborze, przy- 
noszącym zaszczyt naszemu przemysłowi. Sekcja fizy- 
czno-matematyczna przeznavzyła osobną salę. w której 
pomieszczone będą wynalazki polskie, coraz liczniejsze 
w dziedzinie, jaką zjazd ogarnia. Podniesioną nawet 
została bardzo praktyczna myśl urządzenia „Muzeum 
wynalazków polskich.“ W dalszych salach  pomie- 
szezony będzie dział wyrobów chemieanych i farma- 
eeutycznych, oraz inne przedmioty. 

Na zjeździe przyrodników i lekarzy p. Adam 
Mahrburg wygłosi mowę o psychologji współcze- 


Emigranci żydowscy w Palestynie zakupują 
ziemię, gdzie podobno z wielkiem powodzeniem zaj- 
mują się ogrodnietwem. Ale wskutek ich napływu, 
ziemia tam znacznie podrożała. Pewien bogaty żyd 
z Kowna — jak donosi korespondent Czasu z Ki- 
jowa — nabył w Palestynie bardzo tanio 485 dzie- 
sięcin ziemi, nadającej się wybornie do założenia , 
winnice, hodowli drzew pomarańczowych i plantacyj , 
morwowych. W trzy miesiące potem inny żyd zapła- 
cił za tenże obszar 50.000 rubli. Obecnie żydzi 
z Mińska litewskiego, pragnący przesiedlić się do Pa- j 
lestyny, ofiarowali zań już 80.000 rubli, ale właści- 
ciel ociąga się z przyjęciem tej sumy, licząc na ; 
lepszy zarobek w razie wzmożenia się wychodźctwa. 
Wobec takich stosunków w Ziemi obiecanej, prole- | 
tarjat żydowski wcale się tam nie spieszy, oczekując 
darowiany ziemi z rąk jakiego Krezusawspółwy- 
znawcy. i 

„Przytulisko polskie" we Wiedniu. Długoletni 
prezes „Przytuliska polskiego we Wiedniu, hr. Au- 
gust Łoś, złożył tę godność z powodu nawału zaję- 
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, Gla we wszystkich stowarzyszeniach polskich i w par- . 


lamencie. Ustępujązy prezes mianowany został hono- 
r wym członkiem stowarzyszenia. | 

Wybuch w p'ochowni. Dnia 10. bm., o godzi- 
nie trzy kwadr. na 1. w południe, przerażeni zostali 
mieszkańcy Torunia trzykrotną silną detonacją. Powo- 
dem tejże był wybuch prochu w spiehrzu kupca Die- 
t..cha, skutkiem czego cały spichrz niebawem stanął 
w płomieniach. Eksplozję wywołać miał posłany do 
spichrza kupczyk, który się tam udał z zapalonym pa- 
pierosem i porzucił go. 

Wybuch prochu rzucił kupczyka w bok na scho- 
dy, z których też spadł na dół, a od poparzenia i 
potłnezenia poniósł znaczne rany. 

Nagromadzony proch w nabojach i mniejszych 
puszkach, oraz w blaszanych pudełkach, eksplodował 
wśród ognia ustawicznie, przez całą może godzinę, 
tak, iż się zdawało, jakoby nienstający ogień rotowy 
liczue wojsko na placu boju utrzymywało. Usiłowa- 
niom straży pożarnej udało się ogień zlokalizować. 

Opowiadają, że dzień przed katastrofą otrzymał 
handel Dietricha świeży transport prochu i nabojów i | 
te pod dachem W spichrzn umieszczono. Ile tego 
było, dziś jeszcze dukładnie niewiadomo. Silne deto. ! 
nacja wskazają na znaczniejszą ilość Niektórzy utrzy- 
mują, że były to tr, y beczułki, których zawartość na | 
80 funtów podają, Pewności przecież nie było. Znaj- | 
dowano bowiem eałofuutowe i półfuntowe blaszanki, 
prochem wypełnione, na przyległym cmentarzu nie- 


naruszona. 
leka ñad małoletnimi w Rosji, Dzienniki 


Op 
pelersburskie donoszą o opracowania dla cesarstwa 
Według | 
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. Opace, Cieklin, Glinik Górny, Bączal Dolny, 


n a P 


projektu. ma być pomiędzy innemi wprowadzona w 
Rosji instytucja rad familijnych. 

Wysłannik Mikada. Do Warszawy, w końcu li- 
pca, przybyć ma japoński uczony, Faubassy, który 
specjalnie studjuje sztukę wojskową i wojskową orga- 
nizację i w tym celu wydalegowany został przez rząd 
swój do Europy. Wysłannik Mikada ma się udać na- 
stępnie do Niemiec, Francji i Anglji. 

Z prasy. Z Bhnrnu donoszą nam, iż od 1. 
października b. r. zacznie wychodzić tam obok 
Wiarusa polskiego druga gazeta polska dla Mazu- 
rów ewangielickiego wyznania, drukowana gotyckiemi 
czeinkami. 

Mianowunia. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasowego nauczyciela, Piotra Ostiowskiego 
w Delawie, stałym nauczycielem szkoły etatowej w 
Oleszowie ; tymczasowego nauczyciela Pawła Zdunia, 
w Dobrzechowie, stałym nauczycielem szkoły etato- 
wej w Dobrzechowie. 


Wybór uzupełniający dwóch członków rady 


powiatowej w Zaleszczykach, z grupy większych po- 


siadłości, został na dzień 25, 
bież. roku. 

Prezydentem  brodzkiej izby handlowo-przemy- 
słowej wybrany został na onegdajszem posiedzeniu 
tej izby--jak nam wezoraj stamtąd telegraficznie do- 
niesiono — p. A"olf Byk, wice-prezydentem zaś p. 
Michał Kulak. 

Piorun. Podczas onegdajszej ulewy, około godz. 
pół do 8. wieczorem, uderzył piorun w drewnianą 
stajnię Lipy Grassera przy ulicy Janowskiej l. 65. 
Roztrzaskawszy dach w trzech miejscach, uszkodził 
dwie ściany, zabił krowę i konia, oraz poraził pastu- 
cha Jana Czabana, 14-letniego chłopca. Chłopcu, na 
szczęście, nie groźnego się nie stało, nazajutrz bowiem 
pozostał mu tylko szum w głowie i uszach, W stajni 
tej, w chwili uderzenia piorunu, znajdowało się je- 
szcze kilka sztuk bydła i furman, lecz ci wyszli bez 
szwanku. 

Komitet korpusów wakacyjnych uorganizował 
w tym roku 8 korpusów. Mianowicie: korpus 
szkcły im. św. Anny, liczący 137 uczniów, pod kie- 
rownietwem pp.: A. Przepilińskiego, A. Zawirskiego i 
Szezyrkowskiego ; II. korpus szkoły im. św. Antonie- 
niego. liczący 148 uczn ów, pod kierownictwem pp.: 
Fornelskiego, J. Bernesa i Brzezińskiego; III. 
korpus szkoły im. Czackiego, liczący 124 uczniów, 
pod opieką pp.: J. Hanuszewskiego, A. Głumaka i J, 
Sokalera; IV. korpus szkoły im. Elżbiety, mający 
157 chłopców, pod opieką pp.: Fr. Haraszkiewicza, 
Karola Moniaka, A. Bojarskiego i L. Zielińskiego; V, 
korpus szkół im. Konarskiego i Staszyca, liczący 131 
ue.niów, pod kierownictwem pp.: J. Opałka, Em. 
Moniaka i K. Moosa; VI. korpus szkoły jm. św, 
Marji Magdaleny, liczący 135 uczniów, pod opieką 
pp.: J. Gamoty, E. Begińskiego i J. Kośmińskiego : 
VII. korpus szkół im. Marcina i Mickiewicza, liczący 
96 uczniów, prowadzą pp.: K. Winnicki, A. erebny 
i Ferd. Szczurkiewicz — wreszcie VIII. korpus szkoły 


rozpisany sierpnia 


im. Piramowicza, liczący 35 uczniów, prowadzą pp.:. 


J. Gutkowski, Stef. Polo i Hollitscher ; 
sało się dotychczas 1008 uczniów. 

Opiekę nad wszystkimi korpusami powierzył ko- 
mitet dwom członkom tegoż, pp. Mieczysławowi Ba- 
ranowskiemu, inspektorowi szkół i Janowi Cnudeckie- 
mu, starszemu nauczycielowi im. św. Anny; kiero- 
wnictwo zaś w ćwiczeniach gimnastycznych. p. Edm 
Cenarowi, nauczycielowi gimnastyki w szkołach 
średnich. 

We czwartek dnia 16. b. m. o godzinie 7'/, 
rano odbędzie się solenne nabożeństwo w Kościele 
archikatedralnym. Następnie wszystkie korpusy prze- 
defilnją z muzykami: „Harmonji* i „uczniów szkoły 
Konarskiego“ naokołu Rytku, udając się ulicą Karola 
Ludwika, placami: Marjackim, Haliekim, Befnardyń- 


razem Zapi- 


shim it d. na Kopiec, a odśpiewawszy kilka piosnek, ` 


otrzymają drugie śniadanie i powrócą w tym samym 
porządku do domn. 

W piątek dnia 17. b. m. 
zaczną się regularne wycieczki. 

Koszta poczty. W ostatnim zeszycie Bulletin 
de statistique et de legislation comparće, wydawa- 
nego przez francuskie ministerstwo skarbu, znajduje- 
my wykaz wydatków na utrzymanie komunikacji po- 
cztowej, wszystkich większych państw, z wyjątkiem 
Chin. Z danych tych okazuje się, iż komunikacja po- 
cztowa kosztuje około półtora miljarda franków ro- 
cznie. Największe wydatki ponoszą Stany Zjednoczone 
pólnocnej Ameryki: 223 miljonów franków (nie licząc 
telegrafu), następnie Niemcy 262 miljonów, wl czająe 
już komunikację telegraficzną; Anglja 157 miljonów 
(bes telegrafu); Francja 143 milj.; Rosja 97 milj.; 
Austro-Węgry 86 milj. W innych państwach wydatki 


o godzinie 7'/, rano 


' pocztowe nie dochadzą cyfry 40 milj. franków. 


Gradem | wylewami ciężko nawidzone zostały 
w ostatnich dniach gminy powiatu jasielskiego : Sadki, 
Łężyny, Trzęinniea, Przysieki, Harklowa, Siedliska ad 
Sławencin, Świerzchowa, Osobnica, Jabłonica, Łubno 
Bączal 
Górny, Czermna, Swięca'.7, Łubienko, Padórek, Dzie- 


| lec, Sławencin, Guinik Dolny, Nienaszów. Opacie, Dą- 


brówka, Lipnica Dolna, Skainik, Toki, Dobrynia, Li- 
pnica Górna, Wola Dembowiecka, Skołyszyn, Glinik 
Średni i Pusta Wola. Likwidację szkody rolników 
zarządzono. 

Kradzieże tablic metalowych odbywają się znowu 
na wielką skalę. Pomysłowi złodzieje obrali sobie za 
teren onegdajszy ulicę Kazimierzowską, gdzie skradli 
między innemi tablice dr. Krygowskiego, Krzyża- 
nowskiego i innych. Pan Krzyżanowski ma; już 
szczęście specjalne, trzecią bowiem tablicę sprawia 
w ciągu jednego miesiąca. 

Bank związkowy. Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych nie potwierdziło statuta projektowanego „Banku 
związkowego stowarzyszeń «varobkowych i gospodar- 
czych“. Poseł Stanisław Szczepanowaski otrzy- 
mał temi dniami rezoluję, w której powiedzianem 
jest, że odmowa następuje „z uwagi na względy 
publiczne.. 

Majątek Aleksandra III. Według informacji 
Petersburger Ztg., posiada car 51,000.000 hektarów 
ziemi, zatem prywatna jego własność dorównuje pra- 
wie całej Francji, a jest półtora raza większą, ani- 
żeli dobra wszystkich angielskich lordów razem 
wzięte. 

Pojedynki posłów węgierskich. Eimund Ga. 
jary, poseł na sejm węgierski i redaktor Nemzety, 
wskutek mowy, wypowiedzianej na piątkowem sejmo- 
wem posiedzeniu naraził się na dwa pojedynki, 
z których pierwszy odbył się w sobotę 0 godzinie 
1. w południe w pobliżu nowej budapeszteńskiej fa- 
bryki broni. Jako przeciwnik stanął poseł ze skraj- 
nej lewiey Andrzej Vecsey. Sekundantami byli: Ze 
strony Vecsey'a deputowani hrabia Gabrje| Karolyi i 
Ludwik Hentaller, ze strony Gajary ego wicepresydent 
eejmu Aleksy Pokrosz i dep. prof. August Pulsaky, 
Jako broń wybrano pistolety. Zgodzono sią 2% Jedno- 
razową wymianę kul na 25 kroków odległośo! 2 pru- 
wem postąpienia 6 kroków naprzód, Obie St"oRY gko: 
rsystały z tego ostatniego prawa, ule 058  ltryaj: 
chybiły. Przeciwnicy rozeszli się, zamioniwsŻy ujeję 
ryki. Drugi pojedynek # dep. Polonyim Odbył sig 
na szable w jednej ż sal balowych w Śródmieściu, 
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Ze strony Gajary'ego sekundówali Aleksy Pokrosz 
i dr. Karol Pulszky, świadkami Polonyiego byli 
deputowani Ludwik Meszlenyi i Ludwik Hentaller. 
Warunki określały pojedynek aż do niezdoloości 
do dalszej walki i zastrzegały podwiązanie tętnic; 
pehnięcia nie były wykluczone. Pierwsze trzy star- 
cia były bezskuteczne. Dopiero za czwartym atakiem 
Polonyi otrzymał silnie cięcie w lewą rękę, idące 
od stawu ręki wzdłuż całego podramienia, skutkiem 
ezego walkę natychmiast przerwano. Dziwna oko- 
łiezność, że Polonyi otrzymał ranę w lewą rękę, 
tłómaczy się tem. że chciał nią powstrzymać ciężki 
cios Gajary ego, wymierzony w głowę. Ponieważ 
wypadła mu przytem szabla, jeden z sekundantów 
interweniując, zranił lekko Gajary ego w głowę. 
Lekarze or.ekli, że rana Polonyiego jest bardzo 
eiężka i oświadczyli, że chory nie prędko jeszcze bę- 
dzie się mógł ukazać w sejmie. Przeciwnicy nie po- 
jednali się po pojedynku. 
OKE Z 


Składki. Do administracji pisma naszego nade- 
słali dla biednej wdowy na  Zamarstynowie M. Ła- 
duńskiej pp.: W. P. zł. 1, Ludwika G. 2, T. 1, 
Dworski Emanuel w Jarosławiu 2, Goebel Teresa 
z Dembiecy 2, Zosia, Zygmuś, Jadzia, Nneio i Mar- 
gotka K. 1:50, Z. N. z Wałczkowiee 1, N. N. 
z Uścia biskupiego cnt. 50, M. A. z Tarnowa zł. 1, 
J. S. z Przemyśla 2, Ramułtowa Marja z Janówki 1, 
Dzieduszycki z Iwonicza 1. 

Zły czas, kochany Rodociu, 
mam kłopotów, rat nie zapłaconych, 
wdowy tylko 2 zł. posyłam. 


zboże gnije, wiela 
więc dla twej 
Bonifacy. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. Dziś weczwartek w Tea- 
trze letnim „Mały Faust“, operetka w 5. aktach 
Heivy'ego. Pierwszy występ ensemblu, baletu opery 
della Scala w Medjolanie. 

Dziś wehodzi napowrót na scenę „Mały Faust“, 
którego przedstawienia przerwane były rozpoczynają- 
cym się sezonem operowym. 


Znakomita parodja „Fausta“ Goethego, ilustro- 
wana dowcipną muzyką Hervego, która również paro- 
rodjuje muzykę Gounoda, będzie niezawodnie miała 
powodzenie w Teatrze letnim. Sama już scena z do- 
rożką, w której p. Skalski z takim niezrównanym 
humorem przedstawia typ fiakra lwowskiego, zasłu- 
guje, by każdy, kto się chce serdecznie uśmiać, był 
na przedstawieniu. 

Nadto w drugim akcie 
włoskie, która po raz pierwszy 
w dniu dzisiejszym. : 

Najbliższą premierą będzie jedna z najlepszych 
fars tegorocznego sezonu paryskiego, pt. „Nagroda za 
cnotę“ (Prix Montyon) napisane przez Valabreque'a 

Adolf Walewski: Komedje: „Koniki polne“, 
„Między nami nie nie było“. Lwów, nakładem H. 
Altenberga 1890 i 1891. P. Walewski, artysta sceny 
lwowskiej, znany jest już szerszej publiczności ze 
swych utworów scenicznych. Tłumacz licznych sztuk 
obcych, wystąpił po raz pierwszy Z jednoaktowym 
dramatem oryginalnym przed kilku laty. Utwór ten 
pod tytułem: „Na stanowisku“, grany był na scenie 
lwowskiej, w roku zaś 1885 pomieściło go w swych 
łamach wychodzące naówczas pismo Ognisko domowe. 
Populąpnem stało się nazwisko p. Walewskiego po 
apisia granej z powodzeniem na wszystkich SCe- 
nach polskich sztuki pod tytułem: „Hulaj dusza“. 
W ostatnich czasach wyszły w osobnem wydaniu 
dwie komedje tegoż autora. Pierwsza, n:pisana już 
dawniej i wystawiona na scenach lwowskiej, warsza- 
wskiej i poznańskiej, nosi tytuł „Koniki polne*, druga 
zaś najnowsza komedja w jednym akcie zatytułowana 
jest „Między nami nie nie było“. 

„Koniki polne”, komedja w trzech aktach, to 
sztuka par ezcellence tendencyjna. Autor powstaje 
th gorąco na lenistwo, bezład i Życie nad stan prze- 
mysłowców naszych. co skutkiem własnej winy tracą 
grunt pod nogami dawno i uczciwie nabyty, pozwa- 
lając cudzoziemcom pilniejszym i wytrwalszym wyry- 
waé sobie chleb z ręki. Są oni, jak gdyby owe ko 
niki polne, które skaczą wesoło na łące życia, wśród 
pięknego lata, nie troszcząc się, co będzie, gdy mroźna 
zima śniegiem pokryje murawę. 

Pod względem literackim i scenicznym możnaby 
„Konikom* niejeden zarzut zrobić, ze względu jednak 
na uczciwą i bardzo na czasie będącą tendencję, 
utwór ten nie zasługuje na pomijanie go milczeniem. 
Co prawda, jest tej tendencji aż za dużo i to właśnie 
wpływa ujemnie niejednokrotnie na artystyczną war- 
tość komedji. 

Razi również czasami pewnego rodzaju przeła- 
dowanie akcji, ujętej w szczupłe ramy, zwłaszcza 
w jednoaktowej komedyjce „Między nami nic nie 
było”. Materjał tu nagromadzony, stanowczo jest 
za obfitym. W komedyjce tej przedstawił autor mło- 
dą aktorkę prowinejonalną, wykazując dosadnie, na 
jak ciężkie warunki i silne pokusy narażoną jest 
uczciwa dziewczyna z tej sfery. Humor swojski i 
myśl uczeiwa przebijają się zarówno z tej jednoak- 


tówki, jak i z komedji poprzedniej „Koniki SBE 
Przegląd polityczny. 


* Z Wiednia donoszą, że tamtejszą poufna 
ajencja dyplomatyczna bułgarska nie otrzymała 
dotąd żadnej wiadomości, potwierdzającej 
doniesienie dziennika Temps z Sotji, jakoby wy- 
kryto nowy spisek na życie Stambułowa. 

* Przyjęcie pp. Naczowicza i Vulkowicza 
przez sułtana jest Piren bardzo znaczącym dla 
sprawy wschodniej i jakby pierwszym wstępem 
do uznania księcia Ferdynanda na tronie buł 
garskim. Ze strony rosyjskiej zapowiadają kroki 


wystąpią  baletniczki 
sprezentują się nam 


Lwów, z Izby handlowej 
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gwałtowne, protesty inoty dyplomatyczne ; można 
być przygotowanym na ponowne zawikłania. 
Szesnaście angielskich pancerników, znajdujących 
się przypadkiem w zatoce Suda, wpłynie może, 
jak przypuszczają niektórzy, na uśmierzenie gwał- 
towności p. Nelidowa, który jeszcze na razie nie 
otrzymał potrzebnych w danym wypadku instruk- 
cyj z Petersburga. Skoro tylko jednak wiado- 
mość o audjencji doszła do ambasady rosyjskiej, 
pierwszy dragoman poselstwa, Iwanow, udał się 
natychmiast do wielkiego wezyra i do ministra 
spraw zagranicznych Saida-baszy, czyniąc im za- 
pewne dosyć ostre przedstawienia. 

* Cesarz niemiecki był w niedzielę gościem 
markiza Salisburyego w Hatfield. Wszystki3 
dzienniki angielskie omawiają ten fakt, nawiązu- 
jąc do niego pogląd na ogólną europejską sytua- 
cję. Wielki przyjaciel Rosji p. Stead, redaktor 
naczelny Pall- Mall Gazette, napisał przy tej spo- 
sob ości artykuł, zasługujący na uwagę. Pan 
Stead bardzo przychylnie usposobiony jest dla 
trójprzymierza i nie widzi powodu, dla któ- 
regoby nawet Rosja nie mogła do ligi pokojowej, 
jeżeli nie przystąpić, to przynajmniej więcej się 
zbliżyć ; wrogami trójprzymierza z zasady są 
tylko Francuzi, ponieważ wbrew całej Europie 
pragną odwetu i wojny. — Dzienniki francuskie 
nieco inaczej przedstawiają przyjęcie cesarza 
Wilhelma II. w Anglji, niż to czyni prasa nie- 
miecka. Ogólnie zapewniają korespondenci dzien- 
ników paryskich, że cesarz witany jest przez 
ludność bardzo chłodno, a z całego przebiegu 
przyjęć wynika, iż stanowisko Angiji względem 
trójprzymierza żadnej nie uległo zmianie. W spra- 
wozdaniach francuskich najwięcej zabierają miej- 
sca posiedzenia parlamentu i interpelacje La- 
bouchera i Stanhopa. 

* Jak wiadomo, pisma rzymskie doniosły, 
że pod koniec bieżącego miesiąca ma się w Lon- 
dynie odbyć konferencja pomiędzy Caprivim, 
Rudinim i Salisburym. Jakkolwiek wia- 
domość ta pojawia się w formis dosyć wiarogo- 
dnej, trzeba o prawdziwości jej powątpiewać, 
zwłaszcza, że pozostaje ona w wyraźnej sprze- 
czności z oświadczeniami, jakie w sprawie stano- 
wiska Anglji do trójprzymierza dał angielski pod- 
sekretarz stanu, Fergusson. 

* Dopiero teraz podają pisma streszczenie 
mowy, jaką przeciw trójprzymierzu w angielskiej 
izbie niższej wygłosił poseł Labouchtre. 
Ostatni zdaje się istotnie przypuszczać, iż pomię- 
dzy rządem angielskim a Włochami przyszło do 
ugody, na mocy której lord Salisbury zobo- 
wiązał się na wypadek wojny włosko francuskiej 
stanąć po stronie państwa włoskiego. „Angielski 
minister — tak powiedział labouchere — ma 
wszelkie prawo życzyć sobie, ażeby status quo został 
utrzymany, tymczasem nie ma on prawa zobowią- 
zywać się do rozpoczę :ia wojny skoro tenże status 
quo zostanie naruszony. Takie postępowanie lorda 
Salisbury'ego jest zarówno niesłusznem, jak nie- 
rozsądnem. Gdyby Anglja miała wziąć udział 
w wojnie europejskiej, przyłożyłaby ona tem sa- 
mem rękę do swej zagłady. Anglja zajmuje 
wprawdzie oficjalnie jak najprzyjaźniejsze stano- 
wisko wobec Francji. Tymczasem nie może 
Francja do polityki angielskiej powziąć żadnego 
zaufania, skoro Anglja mięsza się do spraw kon- 
tynentalnych, ażeby udaremnić zwrot 
Alzacji i Lotaryngji. Niechaj Bóg strzeże 
nas od wojny; gdyby wszelako Fr.ncja podjąć 
miała wojnę, celem odzyskania Alzacji i Lota- 
ryngji, uważaćby trzeba wojnę taką za zupeł- 
nie uzasadnioną.* W drugiej swej mowie 
zarzucił Labouchere lordowi Salisbury emu, że do- 
łożył wszelkich starań, ażeby zatruć stosunek 
francusko-angielski. Lord Salisbury nie może się 
zasłonić opinją powszechną, gdyż wiadomo, iż 
dyplomaci są najgorszymi znawcami powszechnej 
opinji. Widocznie obawia się lord Salisbury. że 
na wypadek dalszego rozszerzenia się republika- 
nizmu we Francji, rozszerzy się idea republikań 
ska i w reszcie Europy. Zdaniem zatem jego, 
podały sobie cesarstwo i arystokracja rękę, ażeby 
Francję wyboykotować. Wywody swe zakończył 
Labouchćre protestem przeciw serwilizmowi angicl- 
skich mężów stanu i liberalnych unionistów, któ- 
rzy przy każdej sposobności dziękują Bogu, że 
Gladstone nie jest już pierwszym ministrem w 
Anglji i że urząd ten sprawuje lord Salisbury.— 
Część deputowanych francuskich zamierza La- 
bouchtrowi z wdzięczności za. sympatje okazane 
Francji, ofiarować pewne dzieło artystyczne. 

(Telegramy z innych pism.) 

Wiedeń 15. lipca. Według dotychczasowych 
dyspozycyj, uda się cesarz 30. b. m. do Cilli na 
dwudniowe, ztamtąd do Schwarzenbu na siedmio- 
dniowe manewry; ze Schwarzenau wrócido Wie- 
dnia, poczem uda się stąd 10. sierpnia na mane- 
wry w Węgrzech, między Nagy Tapolczanyi i 
Sihowa ; końcowe manewry odbędą się w Sie- 
dmiogrodzie, po których ukończeniu wróci cesarz 
do Wiednia, skąd uda się w odwidziny wystawy 
w Pradze. (G. L.) 

Leith 15. lipca. Cesarz Wilhelm opuścił 
wczoraj, o godzinie w pół do 12. tutejszy port i 
odpłynął pizy asystencji okrętu wojennego „Prin- 
cess Wilhelm* w kierunku północnym. (G. L.). 

Hamburg 15. lipca. Z powodu obiegających 
pogłosek o złym stanie zdrowia księcia Bismar- 
ka, zapewnia Hamburger Correspondenz, że zdro- 
wie księcia nie pozostawia nic do życzenia. 
Sz. 1 
„ Paryż J5. lipca. Prezydent Carnot, z mini- 
nistrem Freycinetem i szefem sztabu generalnego 
Miribelem u boku, był wczoraj na wspaniałej 
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rewji wojskowej. Niezliczone tłumy witały pre- 

zydenta z zapałem. Ciało dyplomatyczne przypa- 

trywało się rewji z loży prezydenta.(G. L.) 
Berlin 15. lipca. W kołach oficjalnych za- 


pewniają, że poseł pruski przy Watykanie, Schló- 
zer, rozpocznie wkrótce swój zwykły urlop. który 
spędzi u krewnych swoich w Lubece. 
stkie zatem ważne rokowania, które miał p. 
Schlózer przeprowadzić z kurją rzymską, głó- 
wnie zaś kwestja ponownego obsadzenia arcy- 
biskupstwa poznańsko-gnieźnieńskiego pozostaną 
odłogiem. (G. L.) 

Nowy Jork 15. lipca. Straszliwa katastrofa 
zaszła w Aspen Junction (w Stanie Colerado) 
18 mil od Aspen, w miejscu łączenia się linji 
kolejowej Midland-Main z linją Pacific. W loko- 
motywie pociągu spracerowego idącego z Glen- 
wood do Aspen pękł wentyl bezpieczeństwa, a 
w parze wybuchającej gwałtownie z kotła, kilku 
podróżnych formalnie się ugotowało. Kilka wa- 
gonów stanęło w płomieniach. Dotychczas stwier- 
dzono, że ośm osób poniosło śmierć, pięciu Meg 
lekkie 


Wszy- 


dróżnych odniosło 
rany. (G. L.) 


ciężkie, dziesięciu 


(Telegram „Dziennika Polskiego”) 

Wiedeń 15. lipca. (Z izby posłów). P. Schn ei- 
der u wstępu swego przemówienia skonstatował, 
że odwiecznym bywa to przecież zwyczajem, iż 
swoi przez swoich są sądzeni. Słowianie doma- 
gają się sędziów Słowian, Niemcy Niemców -- 
więc o tyle większe jeszcze prawo posiadają 
chrześcjanie, aby jako ich sędziowie zasiadali w 
danym trybunale urzędnicy tego samego wyzna- 
nia, a nie żydzi. „Wyznaję szczerze — są sło- 
wa tego posła — że gdyby mi przyszło składać 
przysięgę w ręcęe żyda. oparłbym się temu. 
(P. Foregger woła: „Ależ tego człowieka ża- 
den sędzia nie dopuści do przysięgi!*) Należy 
przeto mianować jedynie chrześcjan sędziami, a 
w najlepszym już razie mógłby, w wypadkach 
rozsądzania rzeczy pomiędzy żydami, funkcjono- 
wać także jeden sędzia żyd. Gdzie atoli mie- 
szkają poddani chrześcjańscy, tam nie powinien 
egzystować sędzia żyd. Na każdy sposób mo- 
żnaby takiego funkcjonarjusza wysłać do Koło- 
myi lub Sniatyna.* Na ostatek uskarżał się mo- 
wca na częste konfiskaty pism antisemiekich. 

P. Piniński żądał  przedewszystkiem 
pomnożenia sądów powiatowych we wschodniej 
Galicji; dalej jak najrychlejszego wprowadzenia 
ustnego i publicznego procesu 
Mowca wniósł następującą 
się rząć, aby jak najrychlej przedłożył projekt 
do ustawy, wprowadzającej na całym obszarze 

rocesu cywilnego, 
liczne. 

Zdaniem tego posła, reforma procesu cywil- 
nego jest znacznie ważniejszą, aniżeli karnego. 
Skoro jednak rząd życzy sobie na razie zmiany 
procesu karnego, to on i jego towarzysze poli- 
tyczni zgłoszą w swoim czasie pewne zaizuty 
przeciw projektowi nowego kodeksu karnego. 
Mowca kończy zapewnieniem, że i on sam i jego 
stronnictwo będzie sumiennie uczestniczyło w za- 
mierzonej reformie sądownictwa. 

Min. Schónborn wyraziwszy podziękę 
poprzednie mowcy, za jego przyrzeczenie co 

o udziału w przeprowadzeniu dotyczącego pro- 
gramu rządowego, polemizował z Baernreuthe- 
rem, Dipaulim, Hofmannem i Schneidrem. Co do 
skarg p. Podlaszeckiego, w kwestji przecią- 
żenia sądów galicyjskich nadmierną pracą, przy- 
znał minister, że one są uzasadnione. Lecz 
w ostatnich czasach uczyniono już wiele, aby 
temu stanowi rzeczy zaradzić, tworząc nowe sądy 
obwodowe i powiatowe. Ponadto w 
przyrzeka hr. Schónborn — przedsięwziętą bę- 
dzie dalsza akcja w tym kierunku. W końcu 
omawiał minister ugodę czeską, usiłując osła- 
bić zarzuty, ze strony młodoczeskiej przeciw niej 
podnoszone. 

Po mowie ministra, wiceprez. Kathrein 
udzielił posłowi Foreggerowi napomnienia 
za jego słowa, wygłoszone wśród przemowy po- 
sła Schneidra. 

Następny mowca p. Trojan zaczął od ubo- 
lewania, że naród czeski zawsze jeszcze musi 
walkę toczyć o te prawa swoje w szkole, urzę- 
dzie i życiu publicznem, które już przed 12 laty 
zostały mu przyrzeczone. W dalszym toku poru- 
szał mowca punktacje ugodowe, wśród czego zo- 
stał kilkakrotnie przez przewodniczącego do po- 
rządku przywołany. Mowę swoją zakończył p. 
Trojan żądaniem, aby język czeski stał się we- 
wnętrznym językiem urzędowym w Czechach. 

P. Potoczek domagał się zmiany procesu 
cywilnego i umożliwienia szybkiego a taniego 
procesu, ponieważ procedura pisemna, jako z wie- 
lu kosztami połączona, nie jest dla ludności 
wiejskiej odpowiednią i rujnuje takową. ( Oklaski). 

Wiedeń 15. lipca. (Z izby posłów). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu odpowiedział min. Stein. 
bach na interpelację w sprawie kartelu właści 
cieli rafinerji cukru. W odpowiedzi tej rzekł 
minister, że doniesiono mu już, iż austrjaccy i 
węgierscy właściciele cukrowni zawarli ze sobą 
umowę na razie na jeden rok i że celem tej 
umowy jest ograniczenie produkcji rafinowanego 


cywilnego. 
rezolucję: Wzywa 
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cukru. Rząd potępia takie postępowanie, gdyż | 


ono decyduje już z góry o tem, jaka kwota podatku 


od cukru przypadnie dla jednej, a jaka dla drugiej | 


| połowy monarchji, przez co dotknięte zostają wa- 
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ważny od dnia 1. Czerwca 18t1 r. według zagaiu lwowskiego. 


żne interesa państwowe ; dalej przez takie postę- 
powanie wywieranym bywa nacisk na fabrykację 
surowego cnkru i na uprawę buraków, wreszcie 
sprowadza ono podrożenie cen. Rząd nie ma ża- 
dnego środka, aby módz wystąpić przeciwko te- 
go rodzaju ugodom, jednakże zamierza zastano- 
wić się nad wydaniem ustawy przeciwko dopu- 
szczalności takich umów i skoro ukcńczą się 
prace wstępne, przedłoży izbie swój pozytywny 
wniosek. 

Hrabia Taaffe dał następującą odpo- 
wiedź na interpelację p. Jaworskiego, w spra- 
wie zatargu granicznego o „Morskie Oko" w Ta- 
trach: Oba rządy starają się wyjaśnić ten spór 
graniczny i w tym celu zbierają potrzebne ma- 
terjały dowodowe. Z powodu, że urzędownie gra- 
nica nie jest jeszcze oznaczona, nie może żadna 
z połów monarchji uważać przedmiotu spornego 
wyłącznie za swą własność i władze jednej po- 
łowy monarchji bez zezwolenia władz drugiej 
połowy na tym spornym obszarze interweniować 
nie powinny. Skoro tylko nadejdą urzędowe spra- 
wozdania o gwałtownem wystąpieniu władz wę- 
gierskich i wyparciu przez nich austrjackiej ko- 
misji sądowej, rząd nie omieszka w tym ubole- 
wania godnym wypadku, wystąpić stanowczo i 
odpowiednie poczynić kroki. 

Przy tytule „sądownictwo“ zabrał głos dr. 
Byk, a mowa jego znalazła ogólny poklask w 
Kole polskiem. Krytykując stan procedury cy- 
wilnej, przyznawał, że sądownictwo galicyjskie 
cierpi skutkiem różnych wadliwości, lecz winą 
tego jest wyłącznie niesłychane prżecią- 
żenie sądów tamtejszych, Dotyczy to szczegól- 
nie sądów powiatowych w kwestji „bagatelek* i 
„przekroczeń*. Liczba funkejonarjuszów, zarówno 
konceptowych, jak kancelaryjnych, jest w Gali- 
cji znacznie mniejsza, aniżeli w innych prowin- 
cjach. „My, w Galicji, mamy auskultantów sę- 
dziami, a djurnistów kancelistami. Dla ksiąg 
gruntowych widzi się w innych krajach tylu 
urzędników, ile jest sądów. U nas, natomiast, 
mamy na 175 sądów tylko dwóch!* W dalszym 
ciągu domagał się mowca podziału m.-del. sądu 
we Lwowie i przeniesienia zakładu karnego po 
za mury miasta. Pewne ulżenie sądom mogłoby 
nastąpić z pomocą kreowania instytucji sędziów 
policyjnych, albo sądów pokoju. 

Zwracając się przeciw wczorajszym wywo- 
dom p. Schneidra, określił antisemmitów, jako 
stronnictwo, które z powodu ustawicznego rozsie- 
wania nienawiści i pogardy rasowej, właściwie 
samo podpada pod kodeks karny. Nie dziw przeto, 
jeśli pisma antisemickie bywają konfiskowane, a 
zgromadzenia takie rozwiązywane. Należy jeno 
ubolewać, że tego rodzaju tendencje bywają w 
izbie pod osłoną nietykalności poselskiej, wygła- 
szane. Mowca byłby nie dotykał tej sprawy, 
jako czysto wiedeńskiej, lecz poseł Schnei- 
der sprowokował go, wzywając ministra, 
aby tenże nie mianował żydów sędziami. Będąc 
sędzią (7) we Lwowie, mowca sam odbierał 
przysięgę od setek chrześcian, nikt atoli i nigdy 
nie upatrywał w tem coś rażącego. Tylko dziki i 
nieokrzesany człowiek odmawia szacunku symbo- 
lom religijnym innowierców. Mowea ubolewa na- 
stępnie, że minister odpowiedział na insynuacje 
p. Schneidra zaledwo dyplomatycznym wyrazem 
salonowym, aczkolwiek z zadowoleniem może 
znów skonstatować ten nacisk, jaki hr. Schónborn 
położył na ustawach zasadniczych państwa. 
Bądź jak bądź, stosunki dotyczące w tej, tak 
okrzyczanej Galicji, są bez porównania lepsze, 
aniżeli we Wiedniu. (Brawo s ław polskich). 
Wypada jeno ubolewać — kończył dr. Byk — 
że przewódcy stronnictw i rząd nie biorą miljo- 
na obywateli państwowych pod energiczniejszą 
obronę. 

Z kolei przemawiał jeszcze p. Khuenburg, 
poczem zamknięto rozprawy i p. Pacek zabrał 
głos, jako jen. mowca. 


Wiedeń 15. lipca. Odpowiedź hr. Taaffego 
na interpelację polską, w sprawie „Morskiego 
Oka“, (patre powyżej telegram), nie zadowo- 
liła zupełnie Koła poiskiego. 


Tslegramy „Dziennika Polskiego.“ 


Wiedeń 15. lipca. Wczoraj wieczorem o godz. 
9- odjechał stąd ks. Ferdynand bułgarski do 
Gastein, na trzytygodniową kurację dodatkową 
po Karlsbadzie. 

Berlin 15. lipca. Według petersburgskiego 
telegramu w Kreuz Ztg., nieurodzaj we wszy- 
stkich rosyjskich gubernjach zbożowych nie ule- 
ga dziś żadnej wątpliwości. Min. Wysznie” 
gradzki usiłuje obecnie zakupić wszystkie za- 
pasy zboża, aby mógł być na każdą ewentual- 
ność przygotowanym. 

Heidelberg 15. lipca. Operacja na chorej 
ks. Milenie czarnogórskiej, została wczoraj 
dokonaną. Rezultat jej na razie nie znany. 

Zurych 15. lipca W procesie Tessyńskim 
przeciw sprawcom pamiętnego rokoszu, wszyscy 
oskarżeni zostali uwolnieni i wśród grzmiącego 
aplauzu obecnej w sali rozpraw publiczności na- 
tychmiast na wolną stopę wypuszczeni. 

Bukareszt 15. lipca. Panna Helena V aca- 
rescu, eksnarzeczona rumuńskiego następcy 
tronu, zachorowała śmiertelnie w zamku Petesch. | 


Lekarze obawiają się zapalenia mózgu. Królowa 
bawi u jej łoża, ciężko strapiona tą chorobą 
swej ulubienicy. 

„Frankfurt 15. lipca. Słychać o nowych 
obostrzeniach paszportowych dla Alzacji i Lota- 
ryngji. 

Kar 15. lipca. W Mekce wybachła cho- 


ler a. P 


Wiedeń 14. lipca. Wczorajsza giełda wieczorna : 
Kredyty 295:87 ; renta majowa 9225 — złota 111-15— 
marcowa 103:10 : węgierska złota renta 10535; +lfoidzkie 


żu2; siedmiogrodzkie 20125; nordbany 2750; sztacbany 
28162; ludwiki 212-50. 

Buda-Peszt 15. lipca. Izba dep. 174 gł. 
przeciw 82 uchwaliła nie podejmować dyskusji 
na wnioskiem dep. Iranyiego (ze skrajnej le- 
wicy) w sprawie reformy ustawy wyborczej. 
Wśród szczegółowych obrad nad przedłożeniem 
o reformie administracji dep. Pronay uczynił 
imieniem skrajnej opozycji wniosek, aby odro- 
czyć obrady szczegółowe aż do czasu, gdy rząd 
przedłoży projekt ustawy w sprawie uregulowa- 
nia administracjj w gminach wiejskich i mia- 
stach. 

Petersburg 15. lipca. Inflanckie okręgi Par- 
nawa (Pernau), Walk, Werro i Dorpat, które na- 
leżały dotychczas do wileńskiego okręgu woj- 
skowego, poddane zostały komendzie korpuśnej 
petersburgskiego okręgu wojskowego. 

Londyn 15. lipca. Obiegają tu pogłoski, że 
cesarz Wilhelm zaprosił oboje ks. Walji na 
jesień do Berlina, a księstwo przyjęli zaproszenie 

Rzym 15. lipca. Słowa ambasadora Billota 
o niespodziankach politycznych, tłumaczą tem, że 
Billot zaskoczony został wiadomością o odnowie- 
nin trójprzymierza, czemu aż do ostatnich oświad- 
czeń Rudini'ego wierzyć nie chciał. 

Berlin 15. lipca. Na tutejszej giełdzie roz- 
szerzone były wieśei o wybuchu rewolucji w Ser- 
bji; wieści te okazały się manewrem giełdowym. 

Berlin 15. lipca. Rząd zamierza zażądać od 
sejmu znaczniejszego kredytu na nowe żelazne 
mosty kolejowe.— Przy wyborach do rady miej- 
skiej w Mez, zwyciężyli kandydaci stronnictwa 
francuskiego. Partja niemiecka przepro- 
wadziła zaledwo pięciu swoich kandydatów. 
~ Paryż 15. lipca. Jak eo roku tak i wczoraj 
stowarzyszenia alzacko lotaryńskie udały się w 
uroczystym pochodzie do posągu, przedstawiają- 
cego symbolicznie Strassburg. Nie wygłaszano 
wcale mów, ani też nie zaszło nic godnego 
uwagi. 

„Wiedeń 15. lipca. Kolej Północna zaprowadzi od 
1. sierpnia na kolejach lokalnych zniżoną taryfę osobową. 

Londyn 15 lipca. bkutkiem usunięcia się góry pod 
Skinna w Kolumlji angielskiej (w Ameryce północnej) w 
dniu 7. b. m, straciło życie 41 osób zaś przeszło Y0VV osób 


vdniosło skaleczenia. 
ESSE ŘE 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 3, 
dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
de 5”, węgierskiej renty papierowej 
od których wyczerpały się kupony, i uprasz+ właśsicieli 
rzeczonej renty o nadesłanie talonów. 

Tupa Op 


Adwokat 


Dr. Diamant 


w Czortkowie poszukuje rutynowanego koneypienta. 


Zmi»na pomieszkania. 


Ignacy Weiss. dentysta, mieszka obecnie przy ulicy 
Akademickiej |. 3, obok Banku hipotecznego, 
Adolf Weiss, dentysta amerykański, 
mieszka przy ulicy Akademickiej l. 3. 


Dr. 


Inżynier 
Henryk Katzenellenb gen 
w Stanisławowie 


były kierownik fabryki cukru w Tłumaczu, badu- 
je gorzelnie, browary, młyny, tartakś i inne za- 
kłady przemysłowo, wykonuje plany na takowo dostar- 
cza maszyny i udziela wszelkie porady techniczne 
w tym kierunku, na podstawie wiełoletuej praktyki, po- 
dejmuje się też robót ameljoraezjnych, specjalnie drenaży, 
E a 


Wykonuję nieznane jeszcze u nas 

Plomby z weneckiej emalji najnowszege 
.. systemu dra Herbsta, 
uzupełniające zepsute zęby do niepoznania. Sztuczne zęby i 
szczęki sporządzam własnoręcznie według najlepszej 
metody. 
M. Lisowski 
dentysta i lekarz chorób ust 

we Lwowie pl. Trybunalski 1. 1. 


z 
llustrow. czasopisma humorystycznego 


„SMIGUS” 


Nr. 14 


wyszedł już z pod prasy — i jest do nabycia w Admini- 

stracji „Dziennika Polskiege** (plac Marjacki 

l. 6, w „Biurze dzienników, w tralikach 
kmegsrniach. 
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których losowanie 


DZIENNIK POLSKI z dnia 16. Lipca 1801. 


$ 3 
ee 
|| cam mną | GOGGOL ! 
TO STS SZAMPAŃSKIE WINO BOUZY 
R 
4, kilo 1-86 I 2 zin. DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
Drobne 0 łosZENIA ek WISIĘWKI 2 herbat Extra DUC de LABOISSIERIE 
z nerDa d , H e. 
i la a E B7 Carte dor z Reims w Szampanii. 
-m poleca HANDEL 1025 b à Z naturalnych winogron — doskonałego smaku. 
> Alberta Szkowrona o | "M m si Do nabycia we Lioęię w cuke pp. Hausera i Bienieckiego i u J. Ku- 
ewicza jskim. 53 
Doniesienia rozmalte Ń*"e znakomite ŚLEDZIE Lwów, Plac Marjacki i. 7. we Lwowie x cza w Hotelu Europejskim 528 
poleca handel alberta Sano.) C licy Hetmańskiej pod liczbą 6 
W a hande berta Szko- 
po 1'/, centa od wyrazu. wrona, Lwów, plac Marjacki. przyj, u Kl. więc - po "Ga MARYA CELSKIE 
-r ku e i sprzedaje 
P g e E za e: m ukuje stę palacza speejali.| Mo sprzedania ik ä piw 4 ś > krople*żołądkowe 
; ) , C: sty do piecow wapiennych o bez ża mi : I a A ne w aptece pod aniołem stróżem 
Adolf Pokorny, magister farmacji, | usta ani tl; bi ICH, SWĄ Ciz 
Lwów, Watiwa 15 da pudełka 70 et. e l” 4 dres udzieli biuro| pygtrument niwelacyjny i inne narzę- WSZ6 16 papiery war 0 GIOWOG I manety 
: = » c dzia p" ak zupełnie po kursie dziennym bez delieczenia prowizji. 
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MR wek) GADA M "56 Pe ai: A 1” radia. SO mik e rol 1 dteiie Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
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w Sokalu. Wysoczański. 567 annę do sklepu poszukuje handel| © oszeń Kopernika 1', Lwów. 1610 Złacenia z prowineji uskuteczniają się odwrotną pocztą y; R 14 d d | BB 
k Stanisława Koblera, ul. Bstorego 28. a 
oszukuje się restauratora | głoszenia tylko ze Lwow. Pensj : JAGO JIOOBOGCZESBOCOLZGOGO |. EOS 
È A Misys + „Bakielowego wi okolie Zgłoszenia tylko ze Lwowa, Pensja 15 zł Kupuje i sprzedaje | — 
„wowa. A.dres udzieli biuro „Dzienuika*. n m A | SZĄ TEN o + LE. - 
| — garderobę męzką i damstą, Gotowa bielim 
esiauracja w domu hoteln ° : i 
Europejskiego w Brodach, Mieszkania i sklepy meble, maszyny, A S T M Y i R A T AM R 44 dl 
4 pokoje i kuchnia, w z la po 1 cencie od wyrazu. złoto srebro i t leczą stę przez użycie Rurek zwanych a paí. 
Pan pól NA S ers aaa „R; FUMIGATEUR ESPIC panów Í dzieci 
o O? ;| pomieszkania od różnych terminów PN EaI zt E St Lazied W? poleca 
. 


Brody. 569 
nn R, 
DE. dzierżawy apteki 

w większym  miesvie rutynowany 
starszy m:gister farmacji, który rozpo- 
rządzając większym kapitałem, moż: złe- 
Żyć odpowiednio większą kaucię. Pliżezej 


Zakład Jaszczyszyna 
1592 


we Lwowie: waptekach P* Mikolascna Ruckera i Wewiorskiego. 


Kęt inueni pomieszkania 
Wyuragać podpizu jak obok na każdej rurce 


kawnierskie froutuwe, eleguu- 
cekie, większe i mniejsze z odpowie- 
dniem pomieszczeniem dla służby, lub 
obsługą w domu). Nklep. Stajnię. 
Woz=wnię wynajmuje Zarząd rsalno- 


w gmachu teatralny m 


stołowej bielizny 


| 


SYNAPIZMY RIGOLLOT 


wiadomości udziela z grzeczności Admi-| ści Emea Bertemiliana Brajera Musztarda w Arkuszach 
nistracji „Dziennika Polskiego". 572| w godzinach Y,—1]t. i 3. 5 Środek dogodn ilni ją 
y,pewny,silnie odprowadzający na zewnątrz . d 
e 5 E EHUN w EATA AE y ć z Zakład do wyrobu Wypraw 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnotęczny podpis | i] D ch 
kołoru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach. ** Sil i) 


45 lat istniejąca i ua wzór ż grani- 
tzny urządzona E. kontes- pry- 
watna szkoła ludowa 4 klaso- 
WA wraz z kursem przygotowawczym do 


Najnowszych wzorów, krajowych 
sefirów, piócienek i oksfortow 


otrzymał i sprzedaje najtaniej 


Znajduje się we wszystkich «aptekach. e 
Sktan GŁÓWNY: w Paryżu, 24, Avenue Victoria. 


Korespondencja prywatna. 


poi o 


M Bayera i pikk 


Tutaj ciągłe jeszcze deszcze i burze 


SKŁAD PŁÓCIEN 


które przez Szan. Odbiorców za naj- 
Jepsze uznane zostały ', kilo mięsza- 
nych zł. 1:20. 
Ją kilo Uacao proszkowune 
w puszkach blaszanych zł. I 50. 


Dziesięciu zdolnych rutypowanych 
U, kilo Czekolady drskonałej 
po 80, 90 et. i wyżej. 


ślusarzy maszynowych t kilo Karmelków mięszan. 


jakoteżł AE. 
3 fachowo uzdolnionych formierów E fi 
do odlewalni żelaza HENRYK TRETER 


poszukuje ER > ; 
fabryka maszyn M Dornwałda w Przemyślu. właściciel parowej fabryki czekolady 
Tylko rzeczywiście zdolui uajdą Lwów, ul. Kopernika |. 3. 
stałe zajęcie. 1600 


dyrektor i właśc. Zakł:du wodolec niezego 


cuzkę z doskon. muzyką i doskon. niem 
na Chramców*ach. 


5. Naucz. Niemkę z dosk. muzyką. 6. Bonę 
Polkę z konw. niem. i krawieczezyzna. 
NZ 


130% a 


szkół środuich przyjmuje uczniów od i F rZ 
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że oprócz wszelkiego rodzaju opraw 
maps, ewangelij 
ksiąg kancelaryjny ch, 
wykonuje do obrazów wszelkich 
7 rozmiarów „Passepartouts 
(kartony wgłębiane); ieęrato © 


przy ulicy Batorego liczba 26, Q 
[e rh 
Q 


Bayera salicylowo-kancznkowy plaster, 


niezrównany środek do usuwania bez bolu i niebezpiec elistwa 


nagniotków i stwardnienia skóry, 


1 koperta tego zuakom'tego plastru wraz z dokładnym opisem użycia kosztuje 
30 ct, na prowincję 35 et. za nadesłanie n malesytości w markuch. ZAM 
|mówienia nadsyłać pod adresem: Apotheke „zum +: OÓmischen Kaiser Wien, 
Stadt, Wolzeile 13, Hugo Bayer. We Lwowie w apt. F. Mikołascha. 


I 
a) Siana starego dobrego 120 g= E g 2 


centr. metr. 3 kilometry o l sta: ji kolci 3 
Sądowa- Wisznia ;  |HENNEZWNNKZESKZ BEE wom m o a O WWRÓNNRA 
Dworek murowany suchy na f 
. a r bd 
Poręczenie prawdziwości 


do ram obrazy. fotografje 
po cenach przystępnych. 
GOOCECEOEOE©OGC>C©C©0 


DOŚWIADCZONE SEKRETA 


smażenia 


Konfitur i Soków 


oraz robienia 


KONSERW, KOMPOTÓW. KREMÓW 
i GALARET OWOCOWYCH 


JAN WALLACH | SYN 


Lwów, Rynek I. 33. 
Rok założenia 1841. 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 
Ludmiły z Gidlińskich b) 


Skowrońskiej | 


EA 


fannt 
CE 
= 


piwnicach o 6 ubikaciach, wię- 
kszych i muiejszych z oficynką 
muroaang o 2 ubikacjach ; que 


Poleca : 
Materje płócienne na ubrania, 


d F 3 
3 WE orzoś w Krakowie, ul. Krupnicza 2, wozowuia i st -doła pod 1 
pie polaca: h | dachem; ogród 5 Rowy od lat <O-stu i i izelki 
FLORENTYNĘ i WANDĘ | Ezjjka zdolnych Fraacuzek (nauczycie- na czarnoziemie; nareszcie chlubnie znanych naszych doskonałych i skhutccznych również i piki na kamize 
lek) i młodych Inwentarz martwy i żywy prze- O przetworów: | dia dam i mężczyzn. 


(Autorki „Kucharki polskiej“). 
Wydanie trzecie, zuacznie pomnożone. 
Cena 50 ent. 


Po pr.esłaniu za przekazem kwoty 
56 centów uskutecznia się przesyłkę 


frane’. 
DRUKARNIA 


W. MANIECKIEGO 


Lwów, Kopernika l. 7. 1505 
Q Kantor wymiany 


ważnie krowy rasy poprawrej z 1 
w,dzierżawioueg» folwarku do sprze- 
dania. Zgłoszenia do Zarządu dótr | 
Ożaml , poczta Sądowa- Wisznia. 
Ustna objaśnienia co do dwu rku udziela | 
Jan Schumann, handel towarów a 


wakacji. Nauczycielkę Niemkę z wyższe m 
wykształceniem z doskonałym franu- 
zkim, artystyczną muzyką. Nauczy- 
cielkę Angielkę Z francuskim 1 muzyką, 
Bcaę Aagielkę pensja 260 zł. Nauozy- 
ciela Pelaka mogącego uczyć do 8-mej 
gimnazjalnej z konwersać 4 niemiecką. 
Kilka Boa Niamek Fróbtówek. Wszystkie 
wyżej wymienione osoby mogę się 
wykazać chlabnemi świadectwami. 


Dr. Suin de Soutemarda 


/ aromatyczna pasta do zębów 


jedyny dotąd najdoskonalszy środek do kouserwowania i czyszezania zębów 
i dziąseł du najpóźniejszej starości w */, i '/, paczkach po 70 i 35 centów. 


j Dr. Borchardta 


aromatyczne mydło ziotowe 


skuteczny środek na tak niemiłe; „piegi, wypryski pęcherzyki, łupież i inne 

nieczystości skórne”, tudzież na EAM. i żółtą cere" zarazem p 
doskonałe „mydło toaletowe“ z»pieczę*ówina paczka 42 ot. 

Dr. Bóringulera „Olejek na włosy z korzeni ziół dla wzmocnienia 


Franonzów na czas | 


av” 


laznych plac bernadyński l. 14. 1588 
< 


Fart (gz W WO z r rT Jop" i ALL) 
OE HEHE HE 3 HE IDEI a 2 Ó) 


X l hi i konserwowania włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 zł. w. | 
N c. k. uprz. ga P akc. Banku ipotecznego Profesora dr. Lindesa „Roślinna pomada lanl E. si połysk 4 | | | | dł D 
= 1 gibkuSć włosów I nadaje się zarazem do utrzymania przedziału we ad Jl | TOIEWSkiO M Y i O p 


włosa :h, w orygiualnych Halukach po 50 ct. 
Raleaamiczne mydło oliwne odziacza się swem oży iającem, oraz 
konger wajne m działaniem u» gibkość i miękkość ciry, w paczkach 
po 35 ct. 
Dr. Róringutera pAr matyczny wyciąg koronny“, Jako wykorna woda 
perfummowa t do mycia, wzmacniająca i orzeźwinjąca ciało, w oryg. 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 


Jako dobrą i pewną lokację 


„łk 


Jalit 


r 
u 
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Priteca 
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NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA W 


A faszkach po 1 zł 25 et i 75 et 
poleca pr. HartengR „Pomada ziołowa” dla n zmocnienia i ożywienia porostu a A 
"5 


uł sou, « Zapieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach po 85 ct 

Pr. Hartuoga „Olejck z kory chinowej* dla konserwowani: i upiększenia 
włosow w zapieczę owanych i w szkle stemplu *2uych słoikach po 85 ct. 

| Braci Leder „Balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych“, sztuka 
“po 25 ct., 4 Sztuki w jednej paczce 80 et. Poleca się szezególniej na 
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4'."/, listy hipoteczne 
5"/, listy hipoteczne premjowane 
50 bez premii 
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1006 
lo n 
ROA listy Towarzystwa kredytowego złemskiego 
x 


skiego ı A. Sklepińskiego; w Blałej w apte e 1% Kelera; w Brodach u apt. 
H. Griinnpaona t Wilhelma sangsberga; w Brzeż.nach u B. Fadeuhechta ; 
w Czerniowcach u lgu, Schuircha; w Drohcbyczu W ktor Raszka apt.; 
w Grybowie u A. Muszyńskiego; w Jarosławiu w aptece Wiktor: V. Rohiuna ; 
w Kołomyi u K. ladena i w aptece KH. Stencla ; w Kopeczyńoach w aptece 
Maksymiliana Rodera; w Krakowie w apt. W. liedyka, Fr. Sobierajskiego, 
Leona HRosnera, J. Rudnickiego i K. Wiszniewskiego; w Miłówce Mat. 
Quiriui; w Przemyślu u E. Machalskiego; w Rzeszowie u lgu. Schaittora I Sp ; 
w Radowcach u W. Budziszewsk ego; w Sokalu w apt., Wysoczańskiegu ; 
Stanisławowie w apt Jana Macury, A. Beilla i Albina Amirowicza; w Țar- 
nopelu u Fr Jamrógiewicza apt. ; Tarmowie u H Wierzyckiego, A Bergera. 


dy > TE Przed naśladowaniani Dr. RBerchardta 
Ostrzeżenie! „Mydła ziołowego” i Dr. Suin de Boute- 


marda „Pasty do zębów* ostrzegamy niniejszem szanownych kupujących 
1421 


usilnie, 
snajdowało się na kapslach. Raymond & Comp. w Berlinie, 


ngzych arkuszy kaponowych, sa zwrotem kosztów, które sam ponosi. Dotaó można. we Lwowie w aptece 

> + fp K. Mikolascha, KH. Mendrochowicza i c. k, właściciele przywiłajów. 
e TSB QF EBP OGR 5838) | |od | Wosiórskiezo. ||| EEEE RAK ZR RZA © > TZ 7 
Papier z fabryki czerlańskiej 


Odpowiedzialny ża redakcję Adam Krajewski. Z Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera. 


4 
U 
3 
È R 
B Boulevard Montmartre nr.5. 
Grande-Grlile. Choroby lymfatyczne or- 
ganów trawienia, zatory wątroby i 
sledziony, kamienia etc. 
Hopital. Choroby organów trawienia, 0- 
ciężałość żołądka, upośledzone tra- 
A wienie, brak apetytu, boleści żołądka. 
Celestins. Choroby krzyża, pęcherza, ¿wi 
ru w moczu, podagry, cukrzycy (dia- | 
betes) wydzielania białka w moczu. 
Hauterive. Choroby krzyża, pęcherza, i 
zwiru w moczu, dna, cukrzycy i biał- : 
ka w moczu. 


Żądać należy, aby nazwisko źródła 


O a'h% „ Banku krajowego | 

$ 4l “lo pożyczkę krajową galicyjską a ` | chropawą i popękauą skórę i « delikatną ie i dziesi. U  PYKJEŚNIE WE" " on 
) 4 | pożyczkę propinacyjną aa iaka Wody mineralne raturalne. Jedynie i sprzedają po powyższych cenach orygina Iny ch a za najlepsze przez użycie od pół Boka. 
Administracja w Paryżu we LWOWIE w aptekach Z. Ruckera, J. Beisera. P. Mikela*'ha, J. Wewior- i yna" me 0 


5 lo a n 

4',"/, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 

4h" . , propinacyjną węgierską 

4*/, węgierskie Obligacje Indemnizacy jne, 

ntor wymiany Banku hipotecznego sawsse 
nabywa i sprzedaje 


i po cenach najkorzystniejszych. 


U JWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 
= P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne talej- 
acowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za ga- 
tówkę, bez wszelkiego potrącenia ; zań zamiejecowe, jedynie 
sa potrąceniem rzeczywistych kosztów. 


Do efektów, u których wycserpały się kupony, dostaroza 
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BIALUŚCI, JĘDRNOŚCI i DELIKATNOSCI | R 


Wyroby Perfumeryjne domu 522 d 


VIC L E T 


Fabrykant perfum 23, Boulevard des Italiens w Paryżu. 
Dostać można w głównych miastach całego áwiata. ) 


UNIKAĆ FAŁSZERSTW. 
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Wydawca Józef Laskow nicki. 


